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K r a k ó w ,  5 października.
(k. s.) Zgoda jest zjawiskiem wspólności pe­

wnych interesów życiowych jednostek i grup 
społecznych. Zależnie od siły więzi danej gru­
py zgoda jest mniej łub więcej ścisłą, inniej lub 
więcej stałą. —  Zgoda rodziny jest ściślejszą i 
trwalszą, niż zgoda związku zawodowego, u 
tego silniejszą i trwalszą, niż w  partyi polity­
cznej i t. d. Wszędzie jednak, gdzie dają się 
wykazać pewne wspólności interesów, pojawia 
się zgoda jako ich wyraz i bezpośrednie na­
stępstwo, jeżeli pojawi się przeciwstawienie tym 
interesom. —  Zgoda bowiem pojawia się jako 
reakcya przeciw oporom, trudnościom i nie­
bezpieczeństwom, które zagrażają owym wspól­
nym interesom. Bez tego przeciwdziałania 
elementy zgody spoczywają we współżyciu 
nieczynne, energia ich jest tylko potencyalną. 
W ystępują one, jako czynniki współżycia, e- 
nergia ich staje się kinetyczną, jeżeli rozwój 
wspólnych interesów natrafi na opór, trudność 
lub niebezpieczeństwo. Szybkość przeistaczania 
się energii utajonej w działającą danych czyn­
ników zgody społecznej zależy od życiowej 
ważności zagrożonych interesów, siły więzi 
społecznej danej grupy, stopnia je j sztucznej, 
celow o w ytw orzonej organizacyi, poziomu kul- 
turaluo-cywilizacyjnego jej większości i t. d.

W łaściwie teren powstawania zgody społe­
cznej jest tak samo nieograniczony, jak  teren 
wytwarzania, się wspólności interesów społe­
cznych. Sfera zgody pokrywa się w  zasadzie 
ze sferą współżycia społecznego we wszystkich 
jego formach, przejawach i celach. Historyczny 
jednak rozwój rodzaju ludzkiego sprawił, że 
formy jego współżycia uległy pewnemu usta­
leniu, które wyraża się na zewnątrz przede- 
wszystkiem w narodach. Wprawdzie także i na­
rody, jako najstarsze, najtrwalsze i najpełniej­
sze formy współżycia nie są formami stałemi, 
wprawdzie dalszy rozwój ludzkości wzniósł 
uad niemi jak gdyby nowe piętra wspólności in­
teresów, przedewszystkiem idealnych w  posta­
ci religij uniwersalnych, potem także i innych 
postaci rozmaitych międzynarodowych organi- 
zacyj naukowych, zarobkowych i t. p., to je ­
dnak narodowa form a w spółżycia  ludzkiego o- 
kuzała się najtrw alszą. W  granicach  też ty lko  
tej formy pragnąłbym  rozpatrzeć spoczywają­
ce w niej elementy zgody i warunki urucho­
mienia tych elementów.

Więzią skupienia narodowego jest język, 
pewne zasoby kulturalne, tradycya współżycia 
i wspólnota losu historycznego. Należą tu tak­
że inne czynniki, jak posiadane przez naród te- 
rytoryum, wyznawana przezeń religia i t. p.,
dv 7Cn n !T - f ą d™gOTzędne. Istnieją naro- 
d y ju p cłn m p o zb a w fo n e  własnego terytoryum 
w  i), a mimo to wykazujące wszystkie zasa- 
anicze cechy indywidualności narodowych. —  
W iększość cywilizowanych narodów nie jest. 
jednowierczą. - *
_ W  zakresie działania wszystkich pierwotnych 

.1 wtórnych czynników więzi narodowej leżą 
. także czynniki zgody narodowej, —  Działanie 

ich i jego  inlcnzywność, jak wszędzie, tak i tu 
zalezy _ od  powstawania oporu dla czynników 
więzi i od siły tego oporu. W  narodach, k tó­
rych życie historyczne miało przebieg spokoj­
ny, których -orgamzucya jest zupełną, to zna­
czy sięga az do_ poziomu państwowości, któ­
rych państwowość jest silna i oparta na nale­
życie określonym stosunku działających w na­
rodzie sił społecznych, siła działania czynni­
ków zgody słoi zawsze w stosunku prostym 
do siły napotkanego oporu.

Tocząca, się wojna dostarcza pod tym wzglę­
dem kilku wspaniałych przykładów. Zgodność 
narodu nicmicckiog'o, francuskiego i angielskie­
go, objawiona przez nie. w  tej wojnie, stawia je 
na najwyższym stopniu, jakie skupienia naro­
dowe pod względem swojej zwartości osiągnę­
ły. Na tych przykładach mierzyć możemy po­
tęgę, jaką wydanych warunkach rozwinąć mo-

ciwstawieniu do innych, szczęśliwych narodów, 
jeszcze jeden nasz wyłączny czynnik zgody na­
rodowej. Jest nim —  o g ó l n o  p o l s k i e
n i e s z c z ę ś c i e .

Niema na świecie Polaka, gdziekolwiek ży­
je, czein jest, cokolwiek wyznaje, do czegokol­
wiek dąży, któryby nie odczuwał tego polskie­
go nieszczęścia narodowego. Obok języka jest 
odczucie tego nieszczęścia naszą najsilniejszą 
więzią narodową. —  W spólni jesteśmy nie jak 
szczęśliwe narody, dokonywanemi zdobyczami, 
osiąganemi korzyściami, ciągnionymi skądcić 
zyskami, nie dumą powodzenia, ale wspólni je­
steśmy nieszczęściem rozdarcia, stopniowej za­

traty naszego dorobku historycznego, naszego 
terytoryum, wspólni wyzyskiem, którego ofia ­
rą padamy, wspólni tym trudem katorżnym, 
z jakim każdy z nas musi bronić zdeponowanej 
w  nim cząsteczki ogólnej polskiej całości.

W  przeciwstawieniu do innych narodów łą­
cząca nas wspólnota narodowa jest przede­
wszystkiem negatywną, jest wspólnotą stra­
szliwych braków i niedoborów, a nie wspólno­
tą pełni i nadmiaru.

Zobaczmy, zali na grujncie takiej wspólnoty 
działają lub mogą działać elementy narodowej 
zgody?

S8B55SB

Komunikat sztabu austro-węgiei-skiego.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) K

Wiedeń, 5 października.
Urzędowo donoszą dnia 4 października 1915:
Wczorajszy dzień minął na rosyjskim terenie wojennym bez szczególnych wydarzeń; po­

łożenie pozostało niezmienione.

Zacięte walki na froncie włoskim.
Na froncie tyrolskim rozwinęli Włosi żywszą działalność, która doprowadziła na płasko- 

wzgórzach Vielgereuth I Lafraum do większych i trwałych walk.
Na obszarze Tonale po gwałtownym ogniu działowym został wczoraj wieczorem wykona, 

ny przez nieprzyjaciela atak na szczyt Ałbiola, krwawo odparty. Na płaskowzgórzu Vielge- 
reuth stały nasze pozycye na Plaut (na północ góry Maronia) od wczesnego rana pod szyb­
kim ogniem ciężkich ł średnich dział. Przed południem ruszyły z stojącej w pogotowiu piecho­
ty słabe oddziały do dardmnych ataków. Wieczorem ponowił nieprzyjaciel ten atak przy po­
mocy silnych wojsk, przeważnie złożonych z oddziałów bersaglierów i alpiui. W  nocy udało 
mu się zająć połowy punkt oparcia, ale po zaciętej, trwającej aż do rana walce, wyrzuciły go 
nasze wojska z powrotem stamtąd i tak pozostały wszystkie pozycye w naszem posiadaniu.

Na płaskowzgórzu Lafraun zmusił już nasz ogień działowy posuwającą się naprzód pie­
chotę do pełnego strat odwrotu. . . . , .

Także w obszarze Buchenstein z łatwością przeszkodzono posunięciu się naprzoa siad- 
Szych nieprzyjacielskich oddziałów.

* Na innycii frontach nie zaszły żadne istotne wydarzenia.

Południowo-wschodni teren wojny.
Nad dolną Driną odbywały się żywsze utarczki, zresztą spokój.

Zastępca szefa sztabu generała., v. H 5 f e r,
, ^  marszałek polny porucznik.

fin flił uptłnoaiottilona przez Serbie.
(Telegram własny »Nowej Reformy..)

Wiedeń, 5 października. 
-sSo-nn- und M<ynfjągszeit/ung« donosi z Sofii: 
Anglia zażądała od  rządu serbskiego nieogra­

niczonego pełnomocnictwa dla uregulowania 
różnic z Bułgaryą, Pasicz miał spełnić to żąda­
nie, zastrzegając sobie jednak ostatnie słowo.

fitak lotniczy na oboz rosyjsKi.
(Tel. wł. »N. Reformy..)

Wiedeń, 5 października. 
»Morgeai« donosi z Czerniiowiec:
W  odpowiedzi na ostatnie bombardowanie 

miasta przez Rosyan obrzucili nasi lotnicy bom­
bami rosyjski obóz wojskowy na granicy 
besarabskiej. Skutek był widoczny.

Ecaa zatonięcia „Benefieito ferln".
(Telegram własny »Nowej Reformy..)

Wiedeń, 5 października. 
»Sonn u. Montagszeitiii'ng« donosi z Lugano: 
Przy eksplozyi na pancerniku »Benedetfco 

Brin. zginęli prawie wszyscy oficerowie.

W a lk i % WimmrnL
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 5 października.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: W al­

ki na froncie karyntyjskim.
, Szereg większych i mniejszych akcyj, które 

nieprzyjaciel wykonał w ostatnim czasie prze- 
ciw_ granicy karyntyjskiej, głównie przeciw k o ­
tlinie Flitech, zakończyło się na wszystkich

aby odrzucić dzielnych w ojow ników  z Vrsic 
Niezmierna liczba zwłok włoskich przed na 
szemi pozycyam i świadczy najlepiej o  stratach 
włoskich i o dzielności naszych wojsk. Javor 
cek i Golubar zostały również zasypane przez 
nieprzyjaciela prawdziwym gradem żelaza, je­
dnakże także i tam nie osiągnął nieprzyjaciel 
żadnej korzyści. Nasze dzielne wojska, ze swym 
dzielnym generałem na czele, -wytrzymały bo­
hatersko, jak niewzruszony mur, wszystkie o- 
strzeliwania przez nieprzyjaciela.

Kolorowe wojska wtoskie.
(Tek wł. „N owej Reformy11.)

Wiedeń, 5 października. 
»S. u. Montagszeitung* donosi z Genewy: 
W edług doniesienia *-Stampy«, włoska rad- 

ministoTyalna zgodziła się na użycie koloro­
w ych wojsk włoskich na froncie przy ofenzyw k 
na wiosnę przyszłego roku.

Straty a i p i e  w e P t i j  cliiywie.
(Telegram własny »Nowej Reformy..)

Wiedeń, 5 października. 
»Sonn und Montagszeitung. donosi:
W edług inform acyj »Rotterdam. Gourant* 

neutralni korespondenci obliczają straty an­
gielskie podczas ostatniej orenzywy we Flandryl 
na 100.000.

Ultimatum  fiosy i do B u łio ry i.
(Telegram  c. k. Biura koresp.) •

Petersburg, 5 października. 
Peter.sbu.rska ageneya telegraficzna donosi: 
Poseł rosyjski w Sofii otrzymał polecenie 

wręczenia prezydentowi ministrów Radoslawo- 
wowi następującej noty:

Wydarzenia, jakie się obecnie rozgrywają w 
Bulgairyi, świadczą o  stanowczej decyzyi rządu 
króla Ferdynanda złożenia losu kraju w  ręce 
Niemiec. Obecność niemieckich i amskro-węgicT- 
skich oficerów  w  miniistersbwie w ojny i przy 
sztabie armii, zgromadzenie wojska w obsza­
rach. graniczących z Serbią i daleko idące po­
parcie finansowe, jakie gabinet w Sofii przyjął 
od  naszych nieprzyjaciół, nie pozostawiają już 
żadnej w ątpliw ości-o celu obecnych w ojsko­
wych przygotowań rządu bułgarskiego. Mocar­
stwa sojuiszu, które starają się o uiweczywistnie- 
mic dążeń narodu bułgarskiego, zwróciły kilka, 
razy uwagę Radosławowa, że każde nieprzyja­
zne stanowisko, zwrócone przeciw Serbii, oędą 
uważały jako zwrócone przeciw sobie. Tżano w 
odpowiedzi na te ostrzeżenia liczne zapewnie 
nja prezesa bułgarskiego gabinetu zostały przez 
fakty zaprzeczone.

Zastępca Rosy i, z którą Bułgarya jest złączo­
na niezata.rtem wspomnieniem uwolnienia Ruł- 
garyi z jarzma tureckiego, nie może przez swo­
ją obecność aprobować przygotowań bratobój­
czego ataku na słowiański naród 1 spTzymie- 

r  czynniki zgody w narodach kulturalnych i jrzeńca. Poseł rosyjski otrzymał dlatego pole- 
dobrze zorganizowanych. Równocześnie może- j cenie opuszczenia Bułgaryi z całym personalem 
my na nich stuclyować te wszystkie warunki, poselstwa i konsulatu, jeżeli Bułgarya w prze-

“ ftj JStSSJ ci«“24 e**11158 zetwie otwa":ie
“ I S f u i e l n b i c  raroSon-e

ara.

tem, M na(z lós historyczny 
istnienie tych wszystkich w aiunko' ,
Wprzeciwstawieniu bo wiem dotamtyc 
drogi naszego rozwoju dziejowego były ™ J 
szczęśliwe, w niedalekiej przeszłości za 4 
mamy szereg katastrof narodowych od upa 1 
naszej państwowości i rozdarcia narodu poczy­
nając, nie posiadamy własnego państwa, cho­
ciażby tylko jako cząstkowej organizacyi si­
ły  narodowej, kultura naszej większości naro­
dowej jest niższą, praktyczna możność jej 
dźwigania bardzo znacznie ograniczona i t. d. 
i t. d.

W szystko to sprawia, że nie tylko nie może­
my marzyć o dorównaniu tamtym narodom 
pod względem -potęgi, rozwijanej przez działa­
jące w nicli czynniki zgody, ale także n i e  
I > o n o s i m y  w i n y  za tę niższość naizą w  
porównaniu z tamtymi narodami.

_ Nie wynika stąd jednak, abyśmy, nie po­
siadając tycli wszystkich warunków potęgi 
zgody narodowej, nie posiadali innych lub zgo­
ła żadnych. 'Pominąwszy (bowiem w spólność 
łęzyka, kultury, tradycyi i w  bardzo znacznej 
Części losu historycznego, posiadamy w przc-

z nieprzyjaciółmi sprawy słowiańskiej i Rosyi i 
jeżeli niezwłocznie nie przystąpi do tego, aby 
oddalić oficerów, którzy należą do armii 
państw, znajdujących się w wojnie z mocar­
stwami sojuszowemi.

„w I mfti I
(Tel. wł. »N. Reformy..)

Sofia, 5 października. 
Ostatnia konfereneya greckiego posła z Ra­

dosławo wem miała przebieg przyjazny.
Bułgarskie sfery rządzące zapewniają, że 

Bułgarya pragnie nadal utrzymać pokojowe 
stosunki z Grecyą I Rumunią i niczego nie za­
niedbuje, by stan ten trwał nienaruszenie na­
dal. ________ __

‘
Partya czwórsojuszu przoyrana.

(Telegram  własny »N ow ej R e form y ..)  ’

Rotterdam, 5 października.
W edług wszelkiego prawdopodobieństwa, 

czwórsojusz daje partyi na Bałkanie za wy­
graną.

Pisma londyńskie określają syfuacyę jako 
niezwykle krytyczną i występują z pieniącymi 
wściekłością artykułami przeciw Bułgaryi

Solfldaraoćć Bn lgayyk
(Telcgrs.m własny » N ow ej R e form y ..)

Wiedeń, 5 października.
„Sonn u. Montagszeitung11 donosi zc Sztok­

holmu: . . T • -i.r • uW edłu" informacyj „N ow ojc Wremja , ue- 
szow, Dancw i Małinow oddali się na usługi 
rządu. Ich organy partyjne zaniechały dotych­
czasowej opozycyj n i  P a t y k i wobec rządu.

Stanow isk® w ąd n .
(Tel. wł. »N. Reformy..)

Wiedeń, 5 października. 
„Sonn u. Montagszeitung11.
W edług informacyj kopenhaskiej „National-

lidende11 Sofii,

Bułgarya po stronią państw 
centralnych.

(Telegram własny »Nowej Reformy..)
Sztokholm, 5 października. 

„Birżewyja W iedom osti11 donoszą z Sofii: 
Potwierdza się wiadomość, że następca tro­

nu Borys obejmie naczelne dowództwo armii.
W  ltosyi panuje przekonanie, że król bułgar­

ski jest silnie zdecydowany stanąć po stronie 
państw centralnych. Armia bułgarska pójdzie 
na ślepo za królem, któremu najwierniej jest 
oddana. Obecnie niema już żadnego środka, 
by Bułgaryę odwieść od decydującego kroku.

Tosamo przekonanie żywią we Froncyi i 
Anglii *

rząd bifłgarski oświadczył, 
iż w żaden sposób nie podda się żądaniom trze­
cich państw, natomiast gotów  z każdej stro­
ny przyjąć propozycye.

i r e e y a  n a
'(Telegram własny »Nowej Reformy..)

Wiedeń, 5 października. 
»Sonn und Montugs^eitung. donosi z Aten: 
Sytuacya w dalszym ciągu jest bardzo po­

ważna. Anglicy pracują, w  Atenach przy użyciu
■wszelkich środków nad urzeczywistnieniem
sw ego planu. Decyzya króla dotąd jeszcze nie 
zapadła.

Venizelos ogłosił dekret królewski, przedłu­
ża jący stan oblężenia.

Zurych, 5 października. 
»Tagesanzeiger« dono-si z Aten, że w  ostat­

niej Radzie kuionnej na życzenie króla brał 
udział także Gunaris. .•

Wykucie ma$ezvnóa ttetiSH.
(Tel. własny »Nowej Reformy..)

Wiedeń, 5 października. 
>Morgen« donosi z Budapesztu: 
Poszukiwania policyi celem wykryc-ia uikry- 

miejscach ciężkiem niepowodzeniem nieprzyk- ty j*  zapasów■ ttuszwów wydały św i^ny<rezdh 
cielą. W  g,-żenieniu Kamijskim, po dłujotrw a- ^ -  M k ^ t o  l«czne tajne m aszyny. W  piwnfcy

lei s reoTfia affr«skie” ?$*>*walkach piechoty, zostały nieprzyjacielskie sta- przeciąg kilku miesięcy, 
nowiska na Findcmkofel -i C. V. di Puortis 
wziete szturmem przez nasze wojska i wzięto 
przytem do niewoli trzech włoskich oficerów i 
119 żołnierzy. Straty nieprzyjaciela oceniane są 
na 100 zabitych i 300 rannych, nasze straty w y­
noszą tylko 38 zabitych (jeden oficor) i 129 
rannych (dwóch oficerów). Zdobyto mnóstwo 
am unicji i karabinów.

W ojska, znajdujące się w  sąsiedztwie, przy­
czyniły się bardzo do togo sukcesu przez silne 
poparcie artyleryjskie w dniu 14 września. Od 
tej pomyślnej dla nas walki ogranicza się nie­
przyjaciel do okolicznościowego ostrzeliwania 
grzbietu górskiego, który utracił.

Jakkolwiek nieprzyjaciel już dnia 12 i 13 
września, poniósł silfte niepowodzenia w obsza­
rze Flitsch, zaatakował on nas dnia 14-go i 
podczas dwóch następnych dni kilkakrotnie 
w tem samem miejscu, używając wielkich sił, 
jednakże nigdzie nie pow iodło mu się przedrzeć.

Dnia 16 września rozpoczął nieprzyjaciel, 
ściągnąwszy duże posiłki, posUwać się przeciw 
naszym stanowiskom, doszedł jodnakżo tylko 
na odległość 600 kroków przed nasze przeszko­
dy. Dnia 17 wTześnia zaatakował on w  kilku li­
niach, idących poza sobą, jednakże -tylko na ̂ je­
dne m miejscu zbliżył się atak na sto kroków, 
skoro pierwsza linia nieprzyjacielska, która już 
się poczęła cofać, została przez postępującą za 
nią drugą linię popchniętą naprzód.

Dnia 18 września zostali W łosi przez precy­
zyjny ogień liaubic zmuszeni w szyscy do od ­
wrotu. Dnia 16 września zaatakowali Włosi 
na południowym stoku Romboii, zostali jednak 
odparci przez nasz silny ogień artyleryi, przy- 
czem pozostawili jednego oficera i 30 żołnierzy 
wr naszych rękach. Dnia 17 września w ieczo­
rem, po intensywnem przygotowaniu artylcryj- 
skicm, rozpoczął atak jeden batalion piechoty, 
który został z łatwością odparty. Dnia 18 -wrze­
śnia, o godzinie 4)4 rano, rozpoczął nieprzyja­
ciel dużemi siłami nadzwyczajnie zacięte ataki, 
podczas czego, po odparciu w-szystkeh ataków, 
wzięto do niewoli trzech oficerów i 392 żołnie­
rzy. Wizięci do niewoli W łosi zeznali, że straty 
ich by ły  tak znaczne, że jeszcze oprócz wzię­
tych do niewoli, trzy kompanie były  zupełnie 
zachwiane i gotowe się poddać. Prośba o  za­
wieszanie broni, celem pochowania poległych 
i usunięcia rannych, zakomunikowana przez 
-wołania z rowów nieprzyjacielskich i przez wy­
stawienie tablic, została odrzuconą. Straty na­
szych dzielnych bojowników w tych walkach 
wynosiły 10 zabitych i 30 rannych.

'W  obszarze Yrsic przedsięwziął w  dniu -13 
września mały oddział śmiały napad na kompa­
nię włoską, która się usadowiła na północnym  
stoku Yrata. Jeden oficer i 27 alpini, wziętych 
do niewmli, wynagrodziło to przedsięwzięcie, 
reszta nieprzyjacielskich żołnierzy uciekła po­
między skały. Równocześnie wysadzili w po­
wietrze pionierzy wojsk piechoty, należący do 
tego samego oddziału wojska, rów nieprzyja­
cielski, wysunięty od Yrsic, natrętnie blisko ku 
naszym pozycyom . 10 alpini i 30 karabinów 
pozostało jako zdobycz w rękach odważnych a 
takującycli. Jeńcy -zeznali, że przez to  przed­
sięwzięcie został udaremniony a-tak alpini, k tó­
ry miał nastąpić pod osłoną wysuniętych na­
przód oddziałów.

Dnia 14 września i dni następnych szalała na 
Yrsic zacięta walka, w której rozgoryczony i 
najbardziej zacięty nieprzyjaciel używał wszy­
stkich. dających się pom yśleć środków -wallu,

Kraauij M] ni Lille.
Berlin, 3 października. 

»Berliner Tageblatt« przynosi w niedzielnem 
wydaniu porannem następujący opis krwawych 
walk pod Lille, przysłany temu dziennikowi 
przez sprawozdawcę wojennego Bernarda Keł- 
lermanna:

Na froncie stawało się coraz głośniej. Od 14 
dni panował ciągły ruch. Ogień wzmagał się 
z dnia na dzień. Także na spokojnych dotąd . 
odcinkach'- frontu padał grad pocisków  działo­
wych. Granaty szukały naszych kwater, schro­
nisk, kolei, dróg. Roiło się od sa m olo tów .------
Padały z nich bomby na dworce, obozy, mo­
sty. —  Pogłoski - obiegały po rowach strzele­
ckich —  niewątpliwie, coś się rozpoczynało.

Gdzie będzie początek? Nasz front od morza 
aż do lasu Argońskiego tworzy ćwierć koła. —  
Nasuwało się przedewszystkiem przypuszcze­
nie, że nieprzyjaciel będzie usiłował zgnieść 
oba nasze skrzydła, a mianowicie flankę na 
zachodzie Ypres— La Bassee— Loretto, tudzież 
flankę na wschodzie Reims— Argony. Na obu 
tych odcinkach frontu teren jest przejrzysty 
bądź plaski, bądź wzgórkowaty. Tu nieprzyja­
ciel będzie usił-ował przełamać pierścień oblę- 
żniczy.

Około 20 września na frontach przyszłego 
ataku ogień działowy przemieni! się w orkan. — 
Słyszałem codziennie lmk z Szampanii —  coraz 
to wscicklojszy. Zbliżały się ciężkie dnie. Gra­
naty padały w każdy rów, w  każdy chodnik 
łącznikowy setkami. R ow y były  pełne dymu 
i swędu, powstała ściana chmur, wzniósł się 
mur trujących gazów. I wtedy wpadł nieprzyja 
ciel. Z ogromną przemocą przewalały się szyki 
na zachodzie i wschodzie.

Toczy się gorąca walka. Krew, dym, grad 
żelaza, trujące gazy. Tak jest teraz. Twarze 
żołnierzy ociekają potem, na placach opatrun­
kowych pracują gorączkow o lekarze.

Fale bitwy sięgają aż pod Lille. Działa gra­
ją. —  G rzm ia ły  w- nocy, aż firmament drżał, 
grzmiały rano, grzmią teraz. Krótkie, głośne 
trzaskanie, jak gdyby trzełały korki z olbrzy­
mieli butelek. Ludzie stają na ulicach i spo­
glądają w górę. IVśród chmur pękają szrapne- 
le i tworzą zielonawe obłoczki: to samolot. —  
Ydczesnym rankiem słyszę trzask nad sobą — 
to pracuje karabin maszynowy. Angielski dwu­
płatowiec zatacza śmiało krzywizny pod chmu­
rami. Miasto jest w gorączce.

Noc. Bulwary roją się tłumami publiczno­
ści. Latarnie płoną. Tchnienie gorącego wie­
czora unosi się nad miastem.- Odzywa się trąb­
ka samochodu. Siedzi w nim oficer wysokiej 
rangi, generał angielski, dowódca brygady, 
który podczas kontrataku dostał się do nie­
woli. Za nim siedzi porucznik bez czapki.  ̂ (

Policranci na rowerach. Żołnierz konny, któ­
ry piką wskazuje publiczności chodnik. Znowu 
automobil. Kilku jeźdźców. Ten, który jedzie 
na czele, ma hełm połyskujący złotem. W yglą­
da jak  konny posąg. A  teraz idą oni. _

W  ścieśnionych szeregach, nieskończonym 
pochodem ciągną znużeni, krokiem niewojsko­
wym, pośród eskorty kolarzy, uzbrojonych w 
karabiny. Francuzi. Szaroniebieskie surduty, 
szarońlebieskie hełmy stalowe. W szelakiego 
wzrostu. Brodacze, gołowTąsy, niektórzy z o- 
patrunkami, wszyscy wycieńczeni, na pół żywi,
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uratowanl od Śmierci. Od stóp do g łow y po­
kryci ziemią i pyłem . 'Jakby z pod ziemi w y­
kopani. Przychodzą z pod Souchez.

Musiały tam dziać się straszne rzeczy. Źre­
nice jeńców  połyskują niepokojem. Czują, że 
idą pod  oczami swoich ziomków, wśród bólu 
i troski. Najczęściej patrzą przed siebie i me­
chanicznie posuwają się za plecami swoich po­
przedników.

Nagle pochód staje się o głow ę wyższym . Idą 
mężczyźni z gliny i ziemi. To Anglicy. Każdy 
iasnowłosy, jasnooki, o szerokich barach. Idą 
iępo i obojętnie —  szereg za szeregiem. Ruch 
tramwajów wstrzymuje się. Idą widziadła ze 
świata innego, ze świata straszliwości i wstrzą­
sających tajemnic. Pochód mar nocnych po 
julwarach w ielkiego miasta.

Przeszli. Ituch na ulicy powraca. W  oknie 
w idać bladą twarz —  rękę, która ociera oczy, 
przyciska serce. Jakiś chłopak w ola: »Les
■AngłaisD P o pięciu minutach bulwar odzy­
skuje zwykły wygląd. Ulica zapomniała o po­
chodzie mar, które pojaw iły się z niezrozumia- 
łeg świata straszliwości.

Przedemną idą cztery dziewczęta z dobrej 
rodziny. Paplają i śmieją się —  coś je  radu­
je  bezgranicznie. Nie zrozumiały pochodu żoł­
nierzy z gliny i ziemi, żołnierzy, którzy je  kie­
dyś mogą zgnieść, zanim się opatrzą. W  ka­
wiarniach pełno gości. Nikt już nie myśli o 
tych jakby duchach, które prześliznęły się 
śmierci przez palce. W idziano ich tutaj zbyt 
wiele. Tylko jakaś przekupka, sprzedająca 
gruszki i winogrona, powiada: »Tem lepiej. Są 
uratowani*. To nie patryotka, tylko kobieta

O godzinie 10 w nocy miasto zamiera. Do­
kładniej słychać huk dział. Na murach wi­
dnieją plakaty, donoszące, że te a te osoby zo­
stały skazane na śmierć i rozstrzelane w cy­
tadeli. W  cichej ulicy rozlega się krzyk ko­
biety. Słychać jęczący śpiew, dochodzący z 
domu, słychać wołanie: »Pawde, Magdaleno — 
już nie wrócę, już nie wrócę!* To wołanie o~ 
błąkanej.

O kilka domów dalej znajduje si 
łen wyrobów z odłamków szrapneli, z kul, z 
zapalaczy. - W  środku widać krzyż półmetrowy 
z odłamków granatu. Na krzyżu wisi Chry­
stus, odlany z mosiądzu.

ę sklep, pe-

rezorwoaru metali w  monarchii, w  który sięga 
ostatnie rozporządzenie ministeryalne.

Na drogę tę wszedł rząd austryacki zresztą 
już 7 lutego b. r. i idzie po niej etapami. Zarzą­
dzono najpierw spisy i zajęcia zapasów suro­
wca, potem półfabrykatów i całych fabryka­
tów, szlo jednak w tedy przedewszystkiem o 
przedmioty miedziane maszynowe, używane w 
przemyśle, n. p. kotły gorzelniane, rury i t. p. 
Obecne rozporządzenie obejmuje o wiele więk­
szą liczbę mniejszych przedmiotów i wciąga 
do świadczeń wojennych o wiele większą liczbę 
grup społecznych, gdyż należą tu —  wedłe w y­
liczenia „W iener Ztg“ : fabrykanci, handlarze, 
magazyny, gospodarstwa domowe, właściciele 
dom ów, właściciele szynków i restauiracyj, cu­
kiernie i piekarnie, Stowarzyszenia, klasztory, 
szpitale, sanafcorya, dom y-w ypoczynku, zakła­
dy kąpielowe, zakłady wychowawcze, pen sjo­
naty i t. p. Przedmioty, objęte nowem rozpo­
rządzeniem, są tak różnorodne, ' że można je 
było' w yliczyć tylko przykładowo w  8 grupach 
(podanych przez nas w jednym z poprzednich 
numerów dziennika). Mimo tego wyliczenia o- 
sobom  interesowanym będzie niejednokrotnie 
trudno zoryeotow ać się, które z przedmiotów 
dom owych podpadają pod 
które nie. Otóż przedewszystkiem trzeba przy 
pomnieć, iż na razie jest m owa tylko o zajęciu, 
tych przedmiotów', to znaczy że nie wolno icb 
sprzedawać komu innemu, jak tylko Centrali 
metalowej w Wiedniu i jej ekspozyturom. Ta 
centrala jest towarzystwem akcyjnem, stoją- 

- cem pod kontrolą rządu; nadwyżka jej zysków, 
■'ponad koszta przez rząd przyznane, wpływa do 

funduszu Opieki wojennej. W  Wiedniu pracuje 
już oprócz samej centrali przeszło’ 40 je j stacyj 
zbiórkowych. One wyjaśniają publiczności, któ­
ro przedmioty są pożądane, i zakupnjią je z wol­
nej ręki. Taka sprzedaż będzie trwała do 30 li­
stopada, poczem dopiero będą zapewnie zarzą­
dzone obowiązkowe rekwizjmye. Mówimy „za- 
pewn:e“ —  gdyż rozporządzenie mówi o sze­
ściomiesięcznym okresie trwania zajęcia, pod­
czas którego rząd zastrzega sobie ewentualne 
zakupno zajętych przedmiotów. Okres ten dla 
większych przedsiębiorstw będzie czasem dość 
przykrej niepewmośei, i już dziś podnoszą się 
głosy, że przedsiębiorstwa te nie wiedzą, czy 
mają sprzedać swoje miedziane naczy

Z a f ę ę i e  m e t a l i * d o m o w y c &

Jak już donieśliśmy, wydane zostało rozpo­
rządzenie ministeryalne z daty 28 września w  
sprawie zajęcia przez państwo przedmiotów, z 
miedzi, niklu, mosiądziu, brom u i tombaku. 
Najpotrzebniejszych do wyrobu broni i amuni­
c j i  surowców: węgla i rudy żelaznej, posiadają 
państwa centralne w ilościach o wieJc więk­
szych’ nad zapotrzebowanie ich wojska. Mniej 
jo*t oło-wiu, cynku, glinu (aluminium) i anty­
monu, ale również w ydobyw a się te metale w 
.wystarczającej ilości. Cyny się nie produkuje, 
ale zaraz z początku w ojny b y ły  jej wielkie za­
pasy na składzie, a podczas w ojny udało się 
nowe znaczne zapasy przywieźć z zagranicy. 
Szczególnych zarządzeń trzeba było  natomiast, 
celem zapewnienia potrzebnych -zapasów miedzi 
i niklu. Miedzi w  czystym  stanie używa się w  
technice amunicyjnej do pasków i pierścieni na 
pociskach,' głównie zaś używa się jej w postaci 
mosiądzu, t. j. połączenia miedzi z cynkiem, do 
sporządzania patronów. Nikiel jest głównie po­
trzebny na naczynia do kuchni przewoźnych, 
zapotrzebowanie jego nie wyraża się w wiel­
kich cyfrach, zresztą łatwym jest do zarekwiro­
wania, względnie do zastąpienia curogatami.

Głównie idzie o m iedź.* Pokłady miedzi w 
mocarstwach centralnych są tak małe, że już 
podczas pokoju sprowadzano ją ze Stanów 
Zjednoczonych. Obecnie postarano się o więk­
szą intensywność rodzimej produ kcji górni­
czej miedzi, równocześnie jednak w ysoko roz­
winięty. przemysł państw centralnych zawcza­
su postarał się o przygotowanie d o  celów wo­
jennych i wyzyskanie tych ogrom nych „kopal­
in “ , jakie się znajdują u obywateli w postaci 
najróżnorodniejszych przedmiotów i naczyń z 
miedzi. Zadanie przemysłu było  tu podwójne: 
stworzyć surogaty dla przedmiotów, któreby 
miano zabrać, po drugie aaś stworzyć metody 
t. zw. regeneracji metali nawet z pośledniej­
szych połączeń. .To drugie zadanie techniczne 
jrp.związane zostało dopiero niedawno: techni­
c y  znaleźli proceder, dzięki któremu można z 
lichego mosiądzu i t. p. w ydobyć miedź o wiel­
kiej czystości. .W ten sposób do-pdero można by- 
Ło przystąpić do wyzyskania niewyczerpaLnego

mowych. -Pani Schwiedland, prozeeowa stowa­
rzyszenia kobiet dla pom ocy społecznej, uważa 
wynagrodź c-nie ofiarowywane^ przez centralę 
metali za niedostateczne, 1 zaleca oszczędzanie 
gospodarstw drobnych i ubogich. W ystarczy, 
je j zdaniem, zarekwirować wszystkie klamki -i 
rygle w oknach, oraz części mosiężne w -sieniach 
i na sch-odach, mosiężne obicia tramwajów i 
omnibusów, w  końcu naczynia w gospodar­
stwach, m ających -ponad 3.000 do 4.000 kor. 
dochodu. *■

Dot-kliwem będzie rczpo rząd zenie Ula jadło­
dajni publicznych, sanatoryów i szpitali. W  
Wiedniu powstało wskutek przybycia uchodź­
ców  ok oło  50 'wojennych jadłodajni, które do­
piero rok temu sprawiły sobie k otły  w  cenie 
po 300 do 500 kor., nie ważące jak 20 do 25 klg. 
Ponieważ centrala piąci za klg. miedzi 5 kor., 
przeto różnica między -ceną kupna a wartością 
metalu w ynosiłaby 200 do 400 -kor. na nieko­
rzyść właściciela. Różne są też głosy co  d o  
możliwości posłużenia się surog&bami; .jedne u- 
ważają ją  za -trudną, drugie za łatwą. Podnieść 
trzeba, że rząd postarał się zawczasu o zapasy 
naczyń emaliowanych, które nawet będą sprze­
dawane po -stacjach zbiórkowych, 

i o Ciekawe szczegóły wreszcie podaje pewien
rozporządz , ^  -wybitny fachowiec amunicyjny o tern, na co  się

ibróci zarekwirowane metale. Z miedzi wyrabia 
się miliardy łusek (patron) do kul -karabino­
wych. Przeciętne zuzyfcie dzienne wynosi 3 V2 
miliona patron. Na 1 mili-on patron trzeba 10.000 
klg. miedzi. Opróto-ż tego oczywiście trzeba Wiel­
kich ilości dla pocisków  armatnich. Te wielkie 
patrony ważą ok o ło  70 klg. Oczywiście nie 
wszystkie patrony wystrzelone przepadają, wie­
le zbiera -się na -polu 'bitwy naipowrót. Po-trzeba 
jednak miedzi także na tysiące kilom etrów dru­
tów telefonicznych i wojennych urządzeń ele­
ktrycznych. Zapory kolczaste dl-a rowów strze­
leckich'-sporządza'się z żelaza, ale najtrwalsze 
-są z 'drutu miedzianego. _ Fachowiec przypu­
szcza że 500 wagonów  miedzi i cyny, •m-osiądz-u 
i tombaku, w ystarczy na ułatwienie wojny je­
szcze przez cale -miesiące.  ̂ ^

ma i za o-
ttiNj wojem i m  nszai

i Ministerstwo wojny wydało rozporządzenie w

irfiB!
jimii

Kraków, 5 października.
iw a* '

Goście z Warszawy. Obecnie bawią w Krako­
wie: prezes warszawskiego Tow. kredytowego
miejskiego p. Stanisław Libicki, przewodniczący 
warszawskiego Tow. literatów i dziennikarzy, pu­
blicysta i historyk p. Artur Śliwiński, poseł zie­
mi Piotrkowskiej do Dumy państwowej w Peters­
burgu p. Michał Łempicki, redaktor „Tygodnika 
Polskiego11 p. Gustaw Simon oraz wybitny publicy­
sta p. Bolesław Lutomski. *

Wysyłka pakietów.w Galicyi bez ograniczeń. 
Dyrekcya poczt komunikuje: Rozporządzeniem
ministerstwa handlu dotychczasowo ograniczenie 
wagi prywatnych pakietów na 5 kg. zniesiono w 
galicyjskich urzędach pocztowych. Waga nada­
wanych pakietów prywatnych nie podlega odtąd 
ograniczeniu.

Wadliwa ekspedycya pocztowa. Jedną z przy­
czyn częstych reldamac.yj stron z powodu zagu­
bienia przesyłek listowych i gazetowych jest -wa­
dliwe i nieuważne sortowanie tychże w ruchu po­
cztowym. Stwierdzamy to na podstawie własnej 
obserwacyi. Oto od dłuższego czasu powtarza się 
stałe zjawisko, że w wydawanej nam w urzędzie 
pocztowym dziennej paczce -pTZOsyłek dzienni­
ków znajdujemy prawie codziennie po kilka,, cza­
sem po kilkanaście obcych -listów, które dostają 
się przez nieuwagę między listy i paczki dzienni­
ków, dla nas przeznaczone.

W dzisiejszej n. p. poczcie znajdujemy zabłąka­
ne między -innymi dwa listy urzędowe, adresowane 
do tutejszej komendy twierdzy, jeden list urzędo­
wy do konsystorza - krakowskiego, jeden list dla 
Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, jeden 
list urzędowy do zarządu kraj. szpitala św. Łazarza 
i kilka listów prywatnych. \V ten sam sposób pra­
wdopodobnie brakujące nam listy i gazety załącza­
ne bywają do cudzych -przesyłek, co pociąga za 
sobą Teklamacyc, oraz częste zagubienie listów i

. . .  . , . sprawie korzyści, które uzyskać mogą pospolitacy,
patrzyć się w  surogaty, czy czekac.  ̂ j obowiązani obecnie do ponownego przeglądu, jc-

J a k  się z p i s m -wiedeńskich dowiadujemy, ma-jżeli dobrowolnie wstąpią do wojska. Iiozporzą- 
ply:w dobrowolnych sprzedawców do centrali j dzcnia dzieli tych pospolitaków na dwie grupy, a 
metalowej 1 jej -ekspozytur w  Wiedniu był w rn;anow;cje:
pierwszych dniach ogromny. W  centrali mnisią- ^  p 0spoli(acy z lat 1873 do 1877, oraz z roku 
no -ustawić p o lic ję . Przyczyną togo jest głównie którzy wstąpią, jako ochotnicy, do armii na
nędza, czasem ta błyszcząca _ nędza, która C7,;s trwania wojny, a którzy są uprawnieni do no- 
dotyclicza-s chodziła do banków zostaw m y gzcnja 0ąznak jednorocznych ocłiotników; oraz 
ezych, -teraz -zas dostała n-owe źiód ło zaopatrzę j pospolitacy z lat 1895 i 1896, którym na ich 
nia się w gotów kę. Tam uda-je się m ężczyzna,jprośbę przyznane zostanie" prawo jednorocznej 
który -pól zarzutką, pamiętającą lepsze czasy, ■ K}użby prezencyjnej — mogą wybierać rodzaj bro- 
ukrywa moździerz; tam udaje sic staruszka z pray którym chcą służyć. *'• ■— 
jakiemś na czynieniem pamiątlcowem i ogląda-j w ybór służby w piechocie, lub przy strzelcach, 
jąc je  po raz ostatnią targuje się zawzięcie o nie llleg.;l żaąnemu ograniczeniu, 
cenę, łub też nie dowierzając władze wr jednej: p,.2y kawaleryi służbę wybierać można z tem,
ekspozyturze idzie do drugiej, gdyż tych knfca-jże na je(j en przypaść może z kategoryi 1) — 
naście halerzy za drobną część kilogramu sta -jg  ochotników z kategoryi 2) również 2 ocbotni- 
nowu dla niej ważną kwotę. _ Panie przynoszą
lichtarze, moździerze, przedm ioty ozdobne, z c - j Wybór służby w artyleryi polowej i górskiej 
gary z  mosiądzu, bromzu, stare monety m^ ! j ost Wykluczonv. z
dziane, garnitury do pisania, kotły, wanny, am w  art leryi fortecznej służbę wybierać można 
Częstokroć i przedmioty Z cy n y  \Z  VMbaza, 'K to - - . Da Uatalion artyleryi fortecznej przypaść 4. U w oin Ał.r̂ TTtm.a.nf*- r\i\- » 2 ochotników, z kategoryiry-ch się nie potrzebuje. Kwotą otrzymana od -; możo z kategoryi 1)
-powiada zwykłe oczekiwaniom i jest teraz w yz-, ^  _  Q hotnik6w.
Sza, niż będzie po 30 listopada. L lategom e. ore . trenje  ̂ saperach i pionierach można wy-
pismazachęcająpubliczność^ ze na^qne-j uczyni, przy trenie n i jednę dywizyę przy-

5 ochotników, z katc- 
ochotników. Przy saperach 

. . .  , - uL  ’ na batalion przypaść może z kategoryi 1) .5 o-
eyjnych. Inne pjsqra jednak -wstrzymają f n , chotników, z kategoryi 2) -  2 ochotników. Przy 
run miedziany i reflektują puwneznose. ionierach na batalion z kategoryi 1) -  2 ochotni-
zują na to, że ponieważ ml-en-cyą TOŁimpąB’zenia z kategoryi 2) — 2 ochotników,
jest zaopatrywanie się w  zapasy stopniowo, 0cll0tll;ty (z odznakami jednorocznych), którzy

^ W “ kyaloryi-h“"f
sobie kupić sami konia i wszystkie przybory do.przedmioty niepotrzebne, zbytkowne^ dalej 

przedmioty -o większych rozmiarach, więc w y­
datniejsze technicznie, a przeto nie potrzeba się 
przedwcześnie pozbywać naczyn, zwłaszcza w 
małych gospodarstwach.

Jedno -z pism urządziło już nawet ankietę na 
temat Bioutków rozprządzenia. G łosy te są roż­
ne. Jedne {K>wiadają, że brak na-czyn miedzsa- 
nych nie wiele zaszkodzi kuclmi, gdye w  d-obrzo 
sytuowanych domach miaszczań-sldch są one i 
tak dziś raczej tylko ozdobą. Pani Oranitsch, 
prezcaowa orga-niżacyi gospodyń auBtrya-ckkh, 
wyraża obawę, że pieniądzoj uzyskane za sprze­
dano naczynia rozejdą się na inne cełe, i wsku­
tek tego powstaną łuki w gospodarstwach do­

lnego.
Przy pułkach telegraficznych i przy sanitetach 

służby wybierać nie można. ' ' “
Wybór służby przy pułkach kolejowych może 

być dozwolony za zgodą komendanta batalionu
być•zapasowego. Przyjęci tu jednakowoż mogą 

tylko ukończeni inżynierowie.
Jako ostatni termin dobrowolnego wstąpienia^ do 

wojska i wyboru broni, zostaje oznaczony dzień, 
poprzedzający termin zgłoszenia się wszystkie i 
uznanych za zdolnych pospolitaków z tych Dt pod 
chorągwie.

Byłoby ze wszech miar wskazanem, aby w tym 
dziale służby pocztowej -pomnożono liczbę sił i 
wprowadzono ściślejszy nadzór i porządek.

Brak artykułów żywności. Podnosiliśmy nieje­
dnokrotnie w naszem piśmie, iż aprowizacya nasze­
go miasta w ostatnich tygodniach wykazuje ró­
żne braki, odbijające się bardzo dotkliwie na naj­
szerszych sforach mieszkańców. Brak artykułów 
codziennego zapotrzebowania wzrasta z dnia na 
dzień, te zaś, które można kupić, drożeją również 
co tygodnia. Zaaprowizowanie dostateczne mia­
sta będzie jeszcze trudniejsze, gdy w krótkim cza­
sie, prawdopodobnie w tym miesiącu, wróci do 
Krakowa 12.000 ewakuowanej, ubogiej ludności.

W ostatnich dniach zabrakło mleka w Krako­
wie, o czem zresztą już pisaliśmy. Tylko bardzo 
nieznaozna ozęść gospodyń i służących zdobywa o- 
becnie pewną ilość na codzienne potrzeby rodziny. 
Można sobie wyobrazić kłopot z powodu braku 
mleka u rodzin z małemi dziećmi. Brakło również 
w sklepach masła, trudno także dostać jaj, 
nadto w ostatnim czasie zmniejszyli -piekarze wy­
piek bułek i clileba. ,

Jak widzimy, aprowizacya miasta wykazuje w 
dziedzinie licznych artykułów, niezbędnych do co­
dziennego użytku, poważne braki. Sytuacya z 
każdym dniem prawie się pogarsza przez to, że za­
pasy, jakiemi jeszcze ludność rozporządzała, osta­
tecznie się wyczerpują, a mało jest nadziei, żeby 
w najbliższym czasie mogła zajść jakaś zasadnicza 
zmiana na lepsze. v

Od kilku dni brakuje smalcu i tłuszczów wę­
gierskich. Sjx;kiilanci węgierscy wstrzymują do­
wóz na targi i wywołują celowo sztuczną zwyżkę 
cen w Wiedniu. Ponieważ Węgrzy są wyłączny­
mi producentami tłuszczów i tłustej nierogacizny, 
przeto ludność w Ausbryi -skazaną jest na nieby­
wały wyzysk. A dodać trzeba, że z zagranicy tłu­
szczów roślinnych sprowadzać nie można, produk- 
eya zaś masła i sera została ogram-caona. -

Targ krakowski w czasach no-rmalnycli był za­
opatrywany w d ostateczn ą il-ość rożnych środków 
spożywczych przez pobliskie wioski w Królestwie 
P o l s k i c m .  Okolica ta pokrywała trzy c-zwarte za­
potrzebowania tych środków w naszem mieście. 
Dzisiaj z powodu trudności paszportowych dojazd 
włościan i kupców do Krakowa jest nadzwyczaj­
nie utrudniony. Powołane władze dla ruchu gra­
nicznego, jakim jest dowóz środków żywności do 
Krakowa z pobliskich wiosek w Królestwie Pol- 
skiem, winny ustanowić specyalne ulgi, a nie zmu­
szać rolników do starania się o ogólne paszporty 
zagraniczne, obowiązujące dla ruchu po całej mo­
narchii. W ten s p o s ó b  Kraków mógłby być na

leżycie zaopatrzony w żywność, a targi tutejsze o- 
żywiłyby się znacznie i to sprowadziłoby a pewno-, 
ścią zniżkę cen. v'

Prezydyum miasta Krakowa winno się zająć e- 
nergicznic tymi brakami w dziedzinie aprowizacyt 
i spowodować poprawę opłakanych obecnie sto 
śunków dowozowych niezbędnych artykułów ży 
wnośei tam, gdzie ją uzyskać można lokalnern- 
zarządzeniami. Ułatwienie i uregulowanie -impor­
tu produktów żywnościowych wpływie w krótkim 
czasie na polepszenie się stosunków aprowizacyj- 
nycii w Krakowie.

Wręczenie odznaczeń wojsko-,vych. W niedzielę 
cdbylo się w szpitalu fortecznym Nr 6 w Krako­
wie wręczenie odznaczeń wojskowych dwom ran­
nym oficerom, w szpitalu tym przebywającym. 
Otrzymali mianowicie srebrne medale II klasy z; 
waleczność: chorąży 17 p. p. obrony kraj, Stani­
sław Wojciechowidu i kadet 15 p. p., Zenon Be­
reś. Odznaczenia te wręczył po stosowoioj prze­
mowie komendant szpitala, lekarz pułkowy dr O- 
tokar Lang w obecności naczelnego lekarza, dra 
St. Kwiatkowskiego, oraz grona oficerów i innych 
lekarzy szpitalnych.

Egzamin dojrzałości (termin jesienny) w pryw. 
scmiiiaryum naucz, żeńskiem T. S. L. im. Fr. Prei- 
sendanza w Krakowie odbył się w dniach od 27 
do 29 wrzośnia, pod przewodnictwem radcy szkol­
nego, dra Augusta Sokołowskiego, jako delegat! 
c. k Rady szkolnej krajowej. Do egzaminu zgło 
siło się 9 kandydatek i wszystkie otrzymały świat 
dectwo dojrzałości, a mianowicie: Boratyńska Sto 
fania, Karpińska Mary a, Kurko wna Zofia, Mato-» 
żanka Anna, Mielecka Stefanka, Polońozykówna 
Helena, Tomerówna Wiktorya, Trondowska He­
lena, Twarożanka Stanisława. ,

Nauka w szkole zawodowej uzupełniającej ce­
chu rzeźników i masarzy w Krakowie rozpocznie się 
dnia 6 października b. t., t. j. we środę o godz. 
G przy placu Biskupim w szkole im. św. W ojcie­
cha.

Wpisy do szkoły dla dorosłych analfabetów na 
Kazimierzu odbędą się w sobotę dnia 9 i w nie­
dzielę dnia 10 b. m. między godziną 6 a 8 wie­
czorem w szkole wydz. im. Kazimierza Wielkiego 
przy placu Wolnica 1. 1, H p. W szkole tej udzie­
la się bezpłatnie nauki czytania i pisania w ję­
zyku polskim wszystkim zgłaszającym się anal­
fabetom bez różnicy, płci i wyznania.

Z teatru ludowego. Dziś o godz. l'A wystawii 
teatr ludowy po raz ostatni „Małkę Siwarcen- 
kopf11, sztukę G. Zapolskiej ze śpiewami i tańcami'. 
W roli starego Firułkesa wystąpi Ferdynand Feld-iV a*.man. --1 ? *

Egzamin dojrzałości w Tarnowie. Dyrekcya 
szkoły realnej w Tarnowie podaje do wiadomości* 
iż piśmienny egzamin dojrzałości w terminie jo 
siennym 1915 odbędzie się 11, 12 i 13 październi 
ka, ustny zaś egzamin 14. Zgłosić się należy po­
przednio w kancelaryi dyrekcji przy ulicy Ogfh- 
dowej Nr 18. . »

Przeniesienie siedziby galicyjskiego Tpwarzy; 
siwa kredytowgo ziemskiego do Lwowa. Wydział 
zarządzający galicyjskiego Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego z siedzibą we Lwowie z dgiem 
15 października 1915 zastanowi wykonywanie 
ich funkcyj w Wiedniu i od tegoż dnia wSżySta,io 
agendy Towarzystwa obejmie dyrekcja we^DH-o  ̂
wie.

Z Królestwa PoteH&gs
Wprowadzenie karty chlebowej" w"Piotiiiowie.

„Dziennik Narodowy11 donosi: - Z dniem 1 b. m. 
pojawiła się po raz płferwszy w Piotrkowie kart~ 
chlebowa, jako kwit, na podstawie którego mozha 
jedynie kupić chleb lub mąkę. Szara, podzielona 
systematycznie na 30 części kartka, której ka­
żda część opiewa na funt -chlcba lub 24 łuty mąki, 
jest symbolem tego systemu oszczędności, ocala 
jąeego już od roku całe narody -od klęski głodo­
wej. Może ostatni wchodzimy w okjfcs karty chle- 
■>crsvcj, okres trudny, bo zmuszający do osaczęętao-i 
śot, do liczenia się z każdą niemal szczypią mąki. 
Nic więc dziwnego, że w pierwszych dniach stanie 
się ta karta ofiarą złycli języków i budzić bęcMr 
krewki temperament « gospodyń -i piotrkowskich. 
Ale..." Są miliony ludzi, a rok ma 365 dni. Zboże 
już zebrane, więcej go nie będzie, trzeba więc pa­
miętać, żo dla wszystkich każdego dnia starczyć 
musi chłeha. I właśuie ta szara, •ystema.tyczna 
karta chlebowa, o niewzruszonych zasadach, oka­
zała się mistrzynią oszezędn*ści, przypominający 
nawet w lepszych ezasach, że są czarne godzinj 
o których trzeba pamiętać. M-żerny więc być spo 
kojni. Ona zrobi swoje, a może nawet nauczy cze­
goś tych, którzy okres wojny spędzili pod jej rzą 
da mi.

ja z e  I
30 erzelnła

. (Garść wspomnień osobistych,).

Na pozycyacfi II Brygady, z końcem września.

W yjazd  % Krakowa! W yjazll w  pole... Komen­
da Legionów, oba pułki, Oba rtwadTony, obie 
Paterye, wszystkie zakłady i oddziały jpajnocoi- 
cze —  xuszają w  świat daleki... ^

Żyw o przed menu oczym a fitoi ten przełomo­
wy moment. Ach, iież prz-erży1 w +voh d wuiia- 
etu miesiącach
ilh bogactwo I aozuwołuo&c, W

milit^tirwrh to oo <w sierpniu było tworem im-lgów kolejowych, .które miały ń^s wywieźć, to 
prowizalyi,’ wcielić w ramy organizację puIfco-1 odprawia.nie__ setek 
w
broń,

S7.wridiuanowa bateryjną, wvatarać się o pr-zeszkadzajlów, to ancMuno^ z Przegorzal, to

■wszystkie ogniwa, które w  swjnn eałokszitalcie 
okalają bijących się, a więc gospodarkę finan­
sow ą i żywnościową, rachunkowość i prowim tu- 

■Lużlbę sanitarną, telefoniczną i lt. d.Tę, a więc
i t. d. T o  też nic Dziwnego, «e <w _ 
pis-rircwwyjc-h p - o cli prs&y *ul. Ooctruuj ^
bilo się, że przez dzień zatatm alo -się «x «  epraw, 
»v «  in-teTescntów, »z« instytucji.

■Wreszcie moment decydujący: ruszamy w 
pole! Pamiętam dokładnie tę chwilę,

kowskiego, to karta służbowa do Krzysztofo- 
rów, to wykaz komendy placu Eydziatowicza, 
to rezerwat- ś. p. Kuniokięgo. Obaj z 'W jtosŁ- 
kiem siedzieliśmy po 15 glodzki Ibez .przemy, 

tyoli trzech j jadło sprcwadzaąąń z pobliskiej gadouchni, a 
po piętnastiU godzinach około północy zostawia­
ją chaszcze przy pracy kapitana Zagórskiego.

t. Ach, iież prseizyc w xyca awnną- -porm . p Um 22 w i c ­
ach, jak  iatełnzywaie wrażenia, ja k ie ; o  tym rakmc .rozkaz

 * w o i  różnorakość, a jednalc każda j sina obiegł ^ . ^ ^  5 pełnd-niu przed,
minuta niemal tych ostatnich chwil w  Km -m wie sjeLi sztabm DkiOTft-endy Legionów  w e -

k Ł t o t o w i ,  ekscelen cji marszałkowiutrw'alona w  pamięci, plastycznie teraz przed 
mcm okiem się ścieli...

Gorączkową była- praca w  komendzie Logio­
nów' w  ostatnich Dniach września. W  ‘trzech po­
kojach przy. ul. Gertrudy, 12 wrzało, jak w ulu 
od  wczesnego ranka, po późną noc. Było nas 
kilku, a  ogrom  pracy rósł e dnia na dzień. Na 
biurku szefa- sztabu kapitana Zagórskiego pię­
trzy ły się stosy aktów, prze-z pokój defilowały 
dziesiątki postaci: to ktoś z Naczelnego Kom ite­
tu to z ‘wyższych władz wojskowych, to komen­
dant batalionu, to  intondant i t. d. Obaj pomo­
cnicy szefa sztabu, 'kap. Battaglia i por Dzwon­
k o  ws ki, w  oblężeniu. Obaj oficerow ie -orlynan- 
sowi, porucznicy Krasicki i Brzeziński, w  wie­
cznym ruchu, '.wiecznych rozjazdach, ciągiem   ,
naprężeniu. A  w kancelaryi por. W yrostek i ja, brzymi-ał jeszcze-^ g o r ą c z k o w  czyniliśmy- .przy- 

doficerów  i pisarzy od  godz. 7 gotowania ostatnie. Przy ul. Gertrud/, w  trzech

polnemu Durskiemu^. O godz 5 stelismy w  pol­
k o  u przed ek scetocy ą . Krótko, -po aołmerafcu 
sie z nami 'załatwił. Podał rękę, g a s n ą ł  szcze­
r e  i tchnął w  nae ciepło indy^dualnosci, kto- 
S  w ^ y  i ufa i na tem wzajemnem zaufaniu 
buduje. Lecz dod.ał w tedy k ii«a  słow krore och 
razu sytu ację  skrystalizowały. >Panowie 
rzekł —  wracam z  naczelne.) kom endy armii i 
obowiązując was poufnością wrcereaą infor­
muję, że za kilka dni ruszamy w j^ e ,  na W ę­
gry i tam mamy się wyowiczyc, ustawie, a po­
te m —  potem na Moskala!*

W ten sposó-b <ło wi g y się o  cciu n3r 
szego wymarszu. Oczywiście nawał ^piac .wyo-l-

przy pom ocy podoficerów  i pisarzy 
rano do 12 w nocy bez przerw '/ objadow ej w  
naeuistannem poraniu się z  lawiną aktów, nad­
pływ ających i ekspedyowanyeh, setkami de­
pesz przyjmowanych i odsyłanych, tysiącem 
zleteń.

Bo też w  ciągu jednego miesiąc** września 
trzeba b y ło  zorganizować, wedle wszelkich form

pokoikach, jak w ulu. To konfereneya komen­
danta i -szefa sztabu z Leeni, Jaworskim, Sikor­
skim, to raport Januszadtisa, Fabryeego, Rumiń­
skiego, W ąsowicza, Jełowdckicgo i innych k o ­
mendantów oddziałów, to tysiące zleceń,_ spna- 
wunków starego W iszka i jego  pom ocników, to 
zestawianie porządku jazdy dziewięciu pocia-

reszcie ostatni dzień, ostatnie »eksJiibity-« 
i ekspedycje —  i zapakowaiiie wszystkiego 
całej zawartości wu-ześmiowej pracy organiza- 
^yjcej do  .szeregu skrzyń. Jutro rano na dw'or- 
eu towarowym. Pociąg, trwożący komendę) °d - 
jeżdżao godz. 11 przed południem.

W stał cudny dizieii jesienny. Przemęczeni _ 
zdenerwowanie spędziło z  poiwiok s®11 WJ 
ostatniej nocy, spędzonej w. Krakowie, iró pó­
źna pisałem, potem 'Spakowawszy za-wim^tał 
próbowałem usnąć. Nie sposób-- L ecw o^ w it, 
na nogach. Szodlein plantami. Obszedłem jo ca­
łe. Szły mgły poranne i walczyło przejmująca 
zimno ze wschodzącem słońcem- Aliasuo spaio:.. 
K iedy je  znów zobaczym y? I 'ezN' wszyscy, któ­
rzy je  dziś opuszczą? . » .

Na dworcu toiwarO'wym zbieramy i»ę juz .oko­
ło dziesiątej. Pociąg, .uwożący komendę, zabie­
ra z sobą i wszystkie jej pomocnicze mstytu- 
cye, kompanię .sztabową - i 3 szwadron. ̂  Więc 
zbiera się rotoiistrz żandarmeryi Kunicki ze 
swym personalcm ,lekarz sztabowy ̂  Rogalski, 
więc komendant kompanii sztabowej porucznik 
Rittner, komendant Ówczesny 3 szwadronu por.

uboczu rzewna scena: starowina matka zna­
kiem krzyża żegna dorodnego ułana, którego 
zawsze ómiejące się oczy w  tej chwili mają pcT- 
ło'wy, -matowy blask; tu połykając łzy  i siląc 
się na spokój stoi ojciec, oparty o  laskę; tam! 
żona ręka w rękę z mężem, b y  tych  kilka chw il'

iącycn, ouiicjącycii się w m jem  
■zDroszezę w tej chwili tym ludziom; mnie nikt 
nie odprowadza., nikt nie żegna. Ja w  tem unie­
ście sam, obcy. Żona z  Dziećmi gdzieś na tułacz­
ce, w  stronach Wiednia. Nie T.icm nawet w  tej 
chwili, gtlz-ie... Tylko red. Komopiński, gd y  mię 
zoczył, -uścisnął i rzekł parę słów  dobrych...

Tłum przed torom rośnie. Przyszło z  miasta 
wszystko, co  stworzyło dzień IG sierpnia, 
wiszystko, co  w tych półtora miesiącach osta­
tnich współdziałało, by zorganizować 'Legiony. 
'Nareszcie i komendant. Otaczają go oficerowie 
sztabu. W  półkole przed mim ostawia się oby­
watelstwo krakowiskie, nasi posłowie, 'członko­
wie Naczelnego Komitetu. Dr Le-o żegna mar­
szałka Durskiego, po-ruczając mu imieniem 'spo­
łeczeństwa kwiat ciłodaieży, życząc zw ycię­
stwa. Krótko. Durski odpowiada. Po czynadi 
swe dzieci poznacie! Nie .powiedział »pocóż 
wiele s łów «? —  ale każdy czuł, że to myśli, ze 
stając w przededniu czynu uznał 'każde kwieci­
ste .słowo za anachronizm. I  rozumieli wszyscy 
dokoła, że ta krótka scena najlepiej odpowiada 
nastrojowi chwili. Oracye,_ festyny, bankiety —  
potem, po czynie, po zwycięstwie.

Gwizd świstawek. Siadać!
Już z łoskotem  zapadają drzwi wagonów, 

gd y  pani Jaworska .pękiem róż zasypuje wagon 
kom endy. A  w  śiałd. za tem wykwita nagle przed 

Klasterski. w ięc obaj delegaci N. K . N., którzy, nami ogród  praeaudnych kwaatów?> niatuje w 
-mają nam 'tow arzyszyć w pódxózy, prof Tokarz atmosferę woń róż i  rezed, lewkonii i fio ow „. 
i Ptaśnik: 11 każdy oburącz ściska sym boliczny znak umi-

Rzędem stoi na torze szereg wagonów. D o-’’ łowania, każdy za żołnienską czapkę m tyka  ga^ 
koła 'nich garstka krewnych i przyjaciół. Tu ma łązkę. każdy w listowiu kwiatu kryje łze. k tó­

ra ot, jakoś nie wiedząc dlaczego, potoczyła sil 
po policzkach...

Już poczyna się charakterystyczny chrzęsi 
ruszających z miejsca kół kolejowych... I nagL 
długo w sobie dławione uczucia wybuchają w 
słowach pieśni. Z w agonów  trzeciego ̂ zwadio-; 
nu ulatuje ona w  m eloayi piosenki: »Jąk to nr 
w ojence ładnie*, a podchivę''cona pazez żolrńerzj 
■kompanii 'sztabowej bucha z poruszającego su 
już zwolna pociągu w przestwór. A  z  'tom et 
ku nam krzyk: Niech żyją! K u zwycięstwu!, le 
ca wiwaty, powiewają chustki, znaczą się w  po 
fwietrzu znaki krzyża, setki n ik  w iiz i tię unio 
słonych ku górze, jakby chw ytających w  prze 
stworzu te słow a pieśni, pljm ącc z «sny*ają 
ce°'o pociągu- A  w  te głosy, w  te ruchy, w b 
posuwająca się dal płynie donośny dźwięk trą 
by leje się złoto pełnych, donośnych dźw ięków  
To’ nasz sztabowy trębacz między tony piosnk 
ułańskiej, w  łom st ruszającego pociągu, w krzy, 
czący  tłum w a ż ą  smętną m clodyę hejnału porżo 
■gnania, rozstania... _ _ i ,

Coraz 'Szybciej mknie pociąg. Już ja'aby za 
m głą w d a ć  postaci ira borze; już nic słychać 
krzj-ku wiwatów, a  widać je-szcze krzyk seteł 
rąk w powietrzu; już majaczc-p poczynają kopć* 
i w ieżyce, już zlewają się w jedną płaską naasę 
dom y, już zatraca się sylweta Maryaókiej w ie­
ży. Chłonie nas przestwói W pływam y w pop 
saż zielony, w  jasne niebo i ścierniska. Krakóv 
jest tylko na obrazie duszy. Pozostał za namJ 
A  przed mami —  Karpaty.

Patrzę w twarz Michała W yrostka, z ku 
rym dzielę przedział wagonu. Taki blady, a- taj 
błyszcza mu oczy  i tak kurczowo przyciska D 
twarzy krwawą różę... Mówił mi potem, ze sj 
również dziwił memu wyglądowi w tej chwili.

B. M.
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*•*’ Ruch przemysłowy? w Warszawie. Pisma war­
szawskie donoszą: Ruch przemysłowy tutejszy o- 
grani cza się w chwili obecnej do .minimum naj- 

• niezbędniejszej produkeyL Z większych zakładów 
przemysłowych czynne są tylko piekarnie, browa­
ry i garbarnie. W tych dniach uruchomiono fa­
brykę żelaza Rohna i Zielińskiego, czynione są też 
.przygotowania do otwarcia fabryki lamp spirytu­
sowych, w przewidywaniu, że w braku nafty będą 
rozpowszechnione lampy spirytusowe. Spodziewa­
ne też jest uruchomienie gorzelni, wobec nizkich 
cen kartofli na prowincji.

> Wypiekowa chleba grozi nowa przeszkoda, gdyż 
■piekarze zażądali 25% podwyżki i wobec odmowy 
ze strony Komitetu Obywatelskiego zawiesili pra­
cę w kilku piekarniach. Zachodzi obawa, że strajk 
może się rozszerzyć. l

i Cenzura teatralna. Władze niemieckie zamiano 
wały cenzorem utworów’ teatralnych generała Ja­
roszewskiego. Utwory teatralne, według najnow­
szego rozporządzenia, muszą podłegać cenzurze 
prewencyjnej i muszą być przedstawiane do cen­
zury przynajmniej na 2 tygodnie przed wystawie­
niem ich na scenie.

Zniszczenie ziemi płockiej. „Kuryer Płocki" do­
nosi: Ziemie gnbernii płockiej, którędy przeszła na­
wała wojny, przedstawiają obraz strasznego zni­
szczenia. — Oto pobieżny tylko wykaz spalonych 
i zniszczonych wrsi i dworów: W gminie Staroźreby 
ucierpiały następujące wioski: W Staroźrebach
spłonęło 29 zagród, w Bromierzyku dwmr, w Przed­
borzu trzy budynki gospodarcze, w Słomkowie 
cztery zagrody, w Przeciszewie 2, w Bromierzu 4, 
oprócz tego wszystkie budynki we wspomnianych 
wioskach są uszkodzone. W gminie Góra: w wiosce 
Zdziar Gąsowski spłonęły wszystkie budynki go­
spodarcze, w Górze 5 zagród ze stajniami, w Krzy- 
wonicach budynek gospodarczy, 3 zagrody i dwrn 
domy właściciela dóbr, w Karwowcm Podgórzu 3 
zagrody i wiatrak, w Płonnie Sżlachcckiem wszyst­
kie budynki gospodarcze. W gminie Daniszewo 
spłonęły: we wsi Nowra Wieś spichlerz, w Nadol- 
kach stajnie i stodoły, w Srastach tak samo.
W gminie Rogotwórsk spłonęły: w Bromiem i Ma- 
liszewie wszystkie zagrody, w Nagórkacli Dobr- 
skich został tylko dwór, w Setropniach spłonęły 
wszystkie zagrody, wieś Kierz zniszczona zupełnie. 
W  gminie Drobińsk spaliły się po wioskach tylko 
niektóre zagrody. *

STr Sb** ? ...

Odznaczenie. Cesarz nadał drowic Juliuszowi 
K o c w i e, e.. k. lekarzowi pułkowemu w rezerw., 
Komendantowi ruchomego szpitala rezerw’owego 
j / 11, w czasie pokoju zaś o. k. lekarzowi powia­

towemu, w uznaniu za waleczne i pełne poświęce­
nia zachowanie się wobec nieprzyjaciela, kawaler­
ski krzyż orderu Franciszka Józefa, na wstędze 
wojskowego krzyża zasługi.

-------------------
Ł Dla „Ofiar wojny" ’  

w? myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy ~~- 
złożyli w Administracji „Nowej Reformy": 
Józef Ilirschberg 2 K; Walory Kulik 40 K, otrzy­

mane od urzędników’ urzędu ruchu w Żywcu, za­
miast urządzenia bankietu pożegnalnego; Polacy 
z pancernika „Tegetthoff“ 3G K 20 h, a mianowi­
cie:

Sozański 1 kor., Arendarczyk 2 kor., Berski 2 
kor., B5hm 1 kor., Fryże 5 kor., Gruszecki 2 kor., 
Jaworski 20 hal., Kozdra 1 kor., Laszozuk 1 kor., 
Maliuka 2 kor., Pauiat 2 kor., Pączek 1 kor., So­
wa 4 kor., Swoboda 1 kor., Szmid 2 kor., Slusar 
4 kor., Trzciński 1 kor., Turski 2 kor., WawTzp- 
ezyk 2 kor. _ . c

Na Komitet opieki . nad byłym i legionistami 
złożyli w Administraeyi -  „Nowej Reformy": ~ 
Józef Ilirschberg 2 K; obszar dworski w Olcho- 

wie 20 K, otrzymane od Ewy Łuczki za szkodę 
polną; Józef Knapczyk 3 K.

Na fundusz wdów i sierot po Legionistach
złożyli w Administraeyi „Nowej Reformy11:
M. K. 11 K; Józef Ilirschberg 2 K; Stanisław 

Izdebski 11 K, zebrane podczas uroczystości we- 
senej p. Broniewskiego z p. Maryą Dworzak za 
inicjatywą p.̂  Hellera; Józef Knapczyk 3 K; żoł­
nierze 1 batalionu 3 kompanii saperów, a miano­
wicie: Fr. Kolasa 2 kor., Ignacy Skrzyński 2 kor., 
Jan Kramarz 1 kor., Karol Żur 1 kor., Józef Fi­
szera 50 hal., razem 6 kor. 50 hal.

Na fundusz imienia Józefa Piłsudskiego 
złożył vf Administraeyi „N owej Reformy"/ 
Józef Zinte] 2 K. *■ c5- -

Na Samarjrtanina polskiego 
złożył w Administraeyi „Nowej Reformy" • 
Urząd pocztowy Lisko 20 K od p. dra Schram-

Edmund Rostecki 1 kor., Henryk W... 1 kor., Syl­
wester Buć 50 hal., Józef Łoziński 50 hal., Hiero 
nim Weltz 1 kor., Janicki Kazimiera 1 kor., Kreml 
Alojzy 50 hal., Fiirsetzer 30 hal., Birecki Henryk 
50 hal., Schhchner 50 hal., Philipp Henryk 60 hal., 
Przyk Teodor 1 kor., Koniewicz Mikołaj 10 hal., 
Musiałowski Daniel 20 hal., Szruc Ferdynand 30 
hal., Płowfak Józef 20 hal., Bruśniak Michał 30 h., 
Brandel - Jakób 60 hal., Borowy Michał 40 hal., 
Piaza Karol 40 hal., Filankiewicz Jan 60 hal., An- 

i drusiak Wasyl 10 hal., Janowski Wawrzyniec 50 
hal., Penkaluk August 10 hal., Kosiński Władysław 
20 hal., Krajter Fajwicz 50 hal., Łiskier 20 hal., 
Tur Andrzej 30 hal., Rogoż Józef 50 hal.) Klarfeld 
Salomon 1 kor., Trembecki Michał 1 kor., Derkacz 
Andrzej 20 hal., Duda Mikołaj 10 hak, Lachowiecki 
Edward 50 hal., Sedlaczek Maryan 20 hak, Che- 
miński Adam 30 hak, Proczkowski Józef 20 hak, 
Szpulak Michał 20 hak, Groszkowslci Michał 30 h., 
Janicki 1 kor., Schmidt 1 kor., Zajcz 40 hak, Un- 
ger 2 kor., Gross 2 kor., Kowalski 1 kor., Sowa 
1 kor., Szydłowski 20 hak, Pochopek 20 hak, Ma­
zur 20 hak, Kruk 20 hal., Rogusz 40 hal., Kuczyń­
ski 20 hak, Bruśniak 20 hak, Trembecki 50 hak, 
Gołębiowski 20 hak, Ostaszewski 30 hak, Tur 20 
hak, Szpiech 10 hak, Makarucha 1 kor., Drozd 
40 hal., Mazur 30 hak, Bidecki 40 hak, Kozłowski 
30 hak, Bassyk Jakób 50 hal., Gimpel 30 hak, Wa- 
rzycki 20 hak, Warzycki 20 hak, Rafiński 1 kor., 
Milanowicz 40 hak, Bury Bazyli 50 hak, Malun-

czak 20 hak, Lachowiecki 30 hak, Bund Dawid 50 
hal., Grtinspaii 50 hal., Filankiewicz 1 kor., Kwa- 
śniewicz 1 kor., Rutkowski 20 hal., Neu 30 hak, 
Hupeło 30 hak, Burak 20 hak, Gudeich 30 hak, 
Patkowski 40 hak, Karasiński 30 hak, Szerf 20 h, 
Szczyrko 20 hak; Leśków 20 hak, Kowalski 50 h, 
Kleinpeter 1 kor., Pipes 20 hal., Klein 10 hak, My- 
szołowski 10 hak, Chemiński 20 hak, Hausottcr 20 
hak, Kurz 20 hak, Lewin 20 hak, Pankiewicz 20 h, 
Steiner 50 hak, Masłowski 30 hak, Michler 2 kor., 
K. Szpaczyński 1 kor. Razem 82 kor. 90 hak 

Franciszek Słomka 5 K; Franciszek i Kazio Wa- 
nicki 4 K; Ludwik Rajski 20 K (na Kolumnę); za 
pośrednictwem Adama Targalskiego i Witolda 
Dyfekiego zebrano w kawiarni Ludwika Franczka 
8 K 18 h; Ksawery Kawecki z Novi 17 K 30 h; 
Walery Kulik 40 K (na Kolumnę) od urzędników 
urzędu ruchu w Żywcu, zamiast urządzenia ban­
kietu póżegnalnego; Witkowski 2 K; dr Aleksan­
der Sawicki 20 K; urząd pocztowy Lasko 20 K od 

dra Schramma; Marya (nazwisko nieczytelne) 
Wielopola 4 K (na Kolumnę); Józef Knapczyk 

3 K; Antonina Zintel 5 K. '

złożyli 
Ada G

Dla „Staruszki" 
w Administraeyi „Nowej Reformy": 
1 K, Resier 3 K, J. L. 4 K.

Repertoar Teatru ludowego.
Wtorek o godzinio 7 % wieczór: „Czar nocy"

wodewil ze śpiewami i tańcami.

Walki na froncie zachodnim.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) *

* . . —  ' - Berlin, 5 października.
Urzędowo donoszą: # ... .
Wczoraj raim zjawfto się przed Zeebrucgge pięć monitorów i bez skutku ostrzeliwało 

brzeze Trzech Belgijczykow zostało zanitych. Nasza artylerya nadbrzeżna trafiła jeden mb- 
mtor, który ciężko usskouzony został odciągnięty.

zeciw angielskismu Lontowi na północ od Loos, z którego w nocy nczeasiawzaety zo- 
remny wjmad przeciw naszemu stanowisku na zachód od Haisnes, czyniły prace ata-

w y -

Przeciw 
siał d.
kowe dalsze postępy.

Na pCiudme od potoku Soucbez mogli Francuzi usadowić si, w małej części rowu na 
wzgórzu na północny zachód od Giwenchy. Na południe cd tego wzgórza francuskie ataki 
zosiały odparte. Lingi na 40 metrów kawałek rowu na północny wschód od Neuyiile został 
przez nas zdobyty z powrotem.

W  Szampanii sposobili się wczoraj po południu Francuzi daremnie do afaku w okolicy na 
północny zachód od Masslges i Ville sur Tourbe. Ich nagromadzenia się wzięto pod koncen­
tryczny ogień. Siiny atak noeny przeciw naszym stanowiskom na północny zachód od ViUe sur 
Tourbe załamał się w ogniu dział i karabinów maszynowych wśród ciężkich strat. *

Dworzec kolejowy w Chalons, główne miejsce zborne dla dowozu dla francuskicn wojsk 
takowych, w Szampanii, został dzisiaj w nocy ofcraucojiy z widocznym skutkiem bombami. . . .  . ,  dzisiąi w  nocy obrzucony z widocznym

przez niemiecki okrę t powietrzny. k ¥ ^

Wschodni teren wojny.
Rosyame szli wczoraj, po wydatnem przygotowaniu artyleryjsldem, prawie na całym fron­

cie między Postawami a Smorgoniatni w gęstych masach do ataku, który załamał się wśród 
niezwykle sdui/eh sfraf Nonn* tak samo bez skutku. —

elski odparty.

Naczelne kierownictwo armii.

cs fspgrss¥icii francDśltlca.
(Tek c. k. Biura koresp.)

.-s- " v  Genewa, 5 października.
JSpecjalny sprawozdawca » Journal de Ge- 

neve« donosi z  Paryża* że od  niedzieli niepogo­
da tworzy wielką pr-aeszkodę dia- czynności wo­
jennych w  Szampanii. Zarzucają naczelnemu 
kierownictwu armii francuskiej, że wybrało zły 
czas na -przedsięwzięcie. Straty francuskie na 
o g ó ł isą małe w porówmaulu ze stratami niemiec- 
kieini. Największe straty poniosła francuska fca- 
walerya, która atakowała koło  Souaan.

'Według inform cyi dziennika przypuszczają, 
że celem  ataku w  Szampanii jest dworzec kole­
jow y w  Ohailerange, panujący mad drogą, ma 
której Niemcy zaopatrują sw oje w ojska w  Ar­
gonach. Ponieważ Francuzi doszli do drugiej 
linii obronnej niemieckiej, potrzeba now ego 
przygotowania artyleryjskiego. Przed upły­
wem  trzech lub czterech dni nie należy oczeki­
wać żadnej decydującej wiadomości.

. Inne doniesienie tego dziennika opiewa: Opi­
nia publiczną w  Pa/ryżu jest cierpliwa mimo o- 
poziiieuia się czynności bojow ych. Opowiadają 
sobie, że  zarząd armii wytknął dw a kierunki dla 
czynności wojskowej. Jednym z  kierunków jest 

^wypróbowanie tofcWej m etody wojennej wobec 
fo.rtyiikacyj polowyeh, drugim celem jest zaś 
wyparcie możliwie daleko nieprzyjaciela. Dru­
ga część przedsięwzięcia jest w  toku, wym aga 
ona jednakże czasu i pe każdym  tak-t vcznynr re­
zultacie ponow nego przygotowania ize ©trany 
artyleryi. Dotychczasowe rezultaty nowej me­
tody bojow ej przemawiają za- oetatecznem zw y­
cięstwem.

W  sprawis cenzury rosyjskiej,
(Tc-I. c. k. Biura koresp.) ■«

Petersburg, 5 października. 
„R uskoje' S łow o" donosi:
Na Radzie ministeryalnej zapytywano mini- 

tra spraw wewnętrznych Szczerbatowa, czy  
jest prawda, żc znów ma być wprowadzona cen­
zura prewencyjna. y-

ML'i i ster oświadczył, że nic o tem nie wie; 
wskazał na to, że zaiząd cenzury prasowej z 
inieyatywy wyższych kól puścił wiadomość tę, 
jako balon próbny w świat, aby się przekonać, 
jak się publiczność na sprawę tą zapatruje. 
Jednogłośny protest najbardziej unńarkow7a- 
nych k ó ł wykazał, że zarządzenie takie napo­
tyka na najsilniejszy opór nawet członków Ra­
d y  państwa, stojących na prawicy?, którzy  pro­
testują u ministra przeciw niemu. i.

dza podatkowa, o ile te okoliczności stwierdzi, 
w yjątkow o opustu nie dozw oli, ale będzie to 
tylko wyjątkiem a z reguły cpust ma byc do- 
zwołony bez podania strony i bez badania bliż­
szych szczegółów. W olno stronie żądać wyż-' 
szego opustu mianowicie: jeżeli właściciel stra­
c ił przynajmniej połow ę czynszu, to  należy eh- 
ły podatek opuścić a przy domach, woMyć-h od 
podatku, należy ca ły  podatek opuścić już w te­
dy, jeżeli właściciel stracił już jedną czwartą 
część czynszu. Normą więc ma być opust poło­
wy podatku za czas od sierpnia 1914 do końca 
roku 1915 przy dopuszczenia wyjątków na ko­
rzyść i niekorzyść właściciela.

c) Go d o  podatku dochodowego i  rentowego 
domaga się K oło  uwzględnienia za czas kry­
tyczny od  sierpnia 1914 do końca roku 19k5 
także strat w  kapitałach i dozwolenia opustu z 
§  232 ustawy podatkowej nie tylko dla bie­
dnych (BediiTftage) ale w ogóle dła wsiystkieh’ 
opodatkowanych, k tórzy wykażą znączniejsze 
straty, z  powodu w ypadków  wo-iennyfch.

d) Go d o  procentów zwdoki i  n ifcżytpśei egze- 
kucyjnych żąda K oło -absolutnie fipirśm  za czjas 
od sierpnia 1914 d o  kbóca  roku T915, bo -było<- 
by  nawet niesprawiedliwością, gd yby  - (Jałicya 
miała nawet za ten ciężki czhs, w  którym  zte- 
sztą z  powodu inw azji nie można b j i o  płacić 
ani gotów ki nie można było oprocentować, je­
szcze uiszczać skarbowi procenta zwłoki i  e-gze- 
'kucyjne od  podatków.

Prezes K oła dokłada wszelkich starań, aby 
uzyskać ulgi w  -powyższym kierunku i  jest -nar 
d zie ją  że rząd w  uznaniu ciężkiego- położeniai 
G a licji przyjdzie krajowi w  pomoc także na po­
lu podatkowemu

Tdsfsniczs! i isStt 
■ ' C .ś£ vs e* EŁł
z dnia 5 października.

Siedziba guberaii wojskowej w Lublinie.
wojennej kwatery prasowej

Na innych frcuteefc położenie jest niezmienione.

Rota czaćrsolBZii do BałSarsi .
'(Telegram c. k. Biura koresp.)

Paryż, 5 października. 
»Temps« donosi, że oświadczenie przedsta­

wicieli mocarstw czworpoTozumienia, wręczone 
.w Sofii, brzmi jak następuje:

tilene przez sprzymierzeńców a także i tym -ra­
zem -ni-e ma żadnego powodu do protestu.
- »Ecli-o de Pariis® sądzi-, że protest Grecyi był­
by tylko furtką papieru.

Frankfurt, 5 października 
„Frankfurter Zeitung" donosi z  Konstanty­

nopola:
- r, . , _  E każdym dniem staje -się rzeczą jaśniejszą,

y  y  -mobd-jzacya Bu ^aryi dała B u łgaryiije mocarstwa „en ten te" wybrały Salomei za 
powo-d do aaayęcte agresywnego stonowfeka pó podstawę nowjch operacyj. Generał lord Ha- 
stronie naszych nieprzyjaciół, oatenczas zdecy-jnńiton bawi .ze sweim sztabem od wczoraj w 
do woni jesteśmy, użyczyć naszym przyjaciołom  j balonikacii. Również bawi tam część sztabu 
na Baikanie •wszelkiej pom ocy, jaką rozporza- (francuskieG° z Gardan cli. Zdaje się, że „enten- 
dzam y, j w  formie, jaka im najbardziej odpowia- i lna juź ńos? 6 ośmiomiesięcznych ^
da, w zgodzie ee sprzymierzeńcami i bez wszel­
kiego ograniczenia j. bez w szelkict zastrzeżeń.

ateJasz nie psodmla oaazci 
ćHciiI u rzada M tsrsR ie^.

(Tek c.

ma.
Na Legiony polskie

złożyli w Administracji „Nowej Reformy":
Żołnierze straży Lwów 12 (Waclikompagnle) za 

pośrednictwem sierżanta Antoniego Langera i Ma- 
stelki, a mianowicie:

Borys Jan 40 hal., Zając Karol 20 bak, Roth Lu­
dwik 1 kor., Fryz Grzegorz 20 bak, Konstanciuk 
Wojciech 30 link, Szyndlarcwicz 20 bak, Gigiel 
Jan 20 bak, Wehrn Wiktor 20 hak, Mastelko Emil 
1 kor., Wojciechów Tomasz 50 hal., Drozd Albin 
20 hak, Roszkowski Michał 30 hak, Słoboda An­
drzej 10 hak, Kwoer.yński Piotr 20 hak, Majcher 
Piotr 10 hal., Hausotter Józef 20 hak, Schechner 
Leib 40 hal., Ślusarz Piotr 20 hak, Burghardt Fran­
ciszek 20 hak, Penkaluk August 10 hak, Duda Mi- 
l-cł°J; 10 hal /reszk o Kazimierz 40 hak, Kulczycki 
Mikołaj 10 hak, Bury Jan 20 hak, Sierota Michał 
20 hai GrosskooE Dawid 20 hak, Schechner Leib 
20 hal.! Ogarek Władysław 50̂  hak, Wattcnberg 
Juliusz 30 hr.L. Schmor Stefan huL, Jaki Hen- 
ryk 50 hak, Tybiński Jędrzej BO hal., Gross Abra­
ham 1 kor., Merdrycbowicz W. 40 hm., Kawak 
Józef 50 bak, Milanowie/z Mikołaj 40 hal., Lewko 
Dmytro 20 hak, Królik Antom 30 hak, Gihss "Onas 
50 lial., Baran Michał 20 hal., Sawicki Józef -.0 h., 
Peszko' Kazimierz 80 liak, Toporowski ^0 hal., 
Pastuszczak Józef 30 hak, Parkoła Józef 20 hal., 
Fuhr Samuel 30 hal., Imber Bernard 20 hal., Kwa- 
Śnievricz Wł. 50 hal., Zinkcs Salomon 20 hak, Bur- 
beła Iwau 20 liak, Katz Moses 20 hak, Gieruta 
Dmytro 10 hal. ,1 Gieruta Michał 10 hai., Leśków 
Proć 20 hak, Weintraub Natan 20 hal., Hołod Jan 
10 hal., Schmidt Krystyan 40 hak, Dradra Ale­
ksander 20 hak, Oleksów Jan 40 hal., Niedzielski 
Jan 20 hal., Malinowski Andrzej 20 hal., Mantel 
Mendel 50 hak, Hundyez Aleksander 20 hak, Lis- 
ker Abraham 20 hak, (nieczytelne) 1 K, ' (nieczy­
telne) 1 K, Henryk Bali 1 K, A. Goliger 50 hak, 
Mendel Allweit 2 K 20 k, Jasser 1 kor., Walćek 
Adolf 60 hak, Gross Izaak 20 hak, Holder 5T) hal., 
^nieczytelne) 40 hak, Łoziński J. 50 hal., (nieczy­
telne) 10 hak, (nieczytelno) 10 hak, Hoszowski 2 K, 
(nieczytelne) 50 hak, (nieczytelne) 50 hak, (nieczy- 
tglne) 1 kor,, (nieczytelne) 20 hak, Antoni Pięlpś

k. Biura koresp.)'
« Sofia* 5 paździeanika.

D-zienniM dbuoszą «.go<łaie, że wśród jno- 
mratw »entente« wybu-cWy dy4eremc.y?e w  spra­
wie zniew olenia życz-eu iBułgaryi i prawdóp^do- 
baie skutkiem tego wsżelłca dalsza afccya »en- 
-tcnte« u rządu bułgarskiego aostamio unrnmoż- 
liwtena. Zwłaszcza F rancja  i -Roisya sprzeciwia­
ją się dalszym kon cesjom  na rzecz rządu buł- 
gaisfeaego i domagają się imtycjjmiastowie-j in- 
tarwfcnjcjd Eułgaryi przr. i.f Tur-cyi.

.(Tel. c . k . B iu ra  k oresp .

, Paryż, 5 października^
„Tem ps" donosu
Czwórsojusz zawiadomił rząd. grecki, że pro- 

pozycye, poczynione Bułgaryi celem skłonienia 
jej do w zięcia  udziału w  wojnie przeciw Tur- 
cyi, zostały cofnięte.

Wylądowanie wojska francusko-angielskiego 
w Salonikach nastąpi bezppśrodnio. 5

Saloniki podstawą opsracyj 
i  franeasko-angialskich.

(Telęgram c. k. Biura koresp.)
Zurych, 5 paźd-zierniikaL 

Dzienniki włoskie przyn-otszą z Paryża i Aten 
datowaną ■wiadomość, zapowiadającą bezpośre­
dnio wysadzenie na ląd wcJsk  francusko-angiel­
skich w b*Ioniiiack -albo w rnmycłi portach gre­
ckich. " - -4
p »:G-ioimle d‘Raha« uważa za rzecz pewuą, że 

wylądowanie jest postanowione i nastąpi
laxyż, 5 października. 

Prasa przyjmuje uniesienie j-Tempsa^ o 
iblizkiem wysadzeniu w ojsk francuskich na ląd 
w  Salonikach jako podstawę d o  d ysk u sji nad 
kwestyą bułgarską. y

Wiadomość »fTempsa« powitano radośnie. —  
Prasa oświadcza, że niema mowy o naruszeniu 
neutralności Grecyi, gdyż wysadzenia na ląd 
wojska w Salonikach następuje dla ochrony

. . . . , -------- - 1T— Grecyi. Grecja nie założyła swego czasu iudne-
bal., Herman Markus 1 kor., Ruzin Stefan 2 K, j ęjo protestu przeciw użyciu (Wysi rciiedos i  Mv-i

Galipolli, któro rozbiły się o  heroiczny opór 
armii tureckiej.

Ze w zrastają, cem niedowierzaniem i niecier­
pliwością patrzą - w Atenach na postępowanie 
„entente" w Salonikach. „Entente" nostępuje 
w stolicy Macedonii, jakby była tam panującą 
i nie bierze w-zględu na interesu greckie. s~-

W y s a d z in l&  w o j s k  f r a n s u s k o -  

a n g le i s k i c h  w - .S a lo n ik a c h .  •
Saloniki, 1 października. 

(Depesza spóźniona). f 
Krążownik francuski »La Tóuclie Treviłle« i 

łódź torpedowa angielska w ysadziły wczoraj na 
ląd generała angielskiego - Hamiltona z jego 
sztabem i mniej więcej 20 francuskich i angiel­
skich oficerów i szereg żołnierzy. Przybyli roz­
kwaterowali się w hotelach i mieszkaniach pry­
watnych.

" *gtó Saloniki, 2 paździerailca. k. 
(Depesza opóźniona). ^
Przybyło tu nitka krążcwrników angielskich. 

Oczekują wysadzenia na ląd mniej więcej 40 
tysięcy wojska.

Akcys Koła polskiego 
w sprawie ojmj

(Tek e. k. BiUra tor^fk^
Wiedeń, 5 paź-dziemika.

(RonAnfkat sekretaryafcu K oła polskiego).
Prezes K oła polskiego od-uo&ił się już kilku­

krotnie d o  rządu celem  uzyskania odpowiednich 
zarządzeń co  do opustów podatkowych. Na 
skutek tych starań ©ostało wjidane -rozporzą­
dź euie w  sprawie podatku czynszowego tudzież 
rozporządzenie cesarskie z  dnia 30 sierpnia 1915 
Nr. 254 Dz. P. P., które częściow o uwzględniło 
życzenia K oła  polskiego także c o  do  podatku 
•do mowo-czynSzowego i d-omowo-klasowego, 'je­
dnakże kom isya gospodarcza uznała, je za niedo­
stateczne i uprosiła prezesa K ola polskiego, aby 
wspólnie z referentami pos. Grossem i tir Staro­
wieyskim sform ował konkretne Tżniośki co  do  
uzupełnień, których należy się domagać. S to­
sownie do  powyższej uchwały w ręczył prezes 
K oła pofekieg.aHw*n i strofa skarbu szczegółow e 
wnioski na konferencyi współnej, odbytej dnia 
on września, w  której _ brali udział .minister

(Tek

prafls naraszeniH niHt
(Tal. e. k. Biura' koresp.)

■’ „ '' Ateny, 5 października.
Ptezyueiit ministrów Veu:zi4cs założył pro- 

test u poselstwa fraaciukiego i an gk liie^o  
przeciw naruszeniu neutrahicźci, krtóreby po­
wstało przez wysadzenia na ląd wojska francu­
skiego i angielskiego.

śó U rasy i.
c. k. Biura koresp.) v'-. 

''roiiiŁturt, 5 parździeraika.
^Frankfurter Ztg.« doniosi z Aten: •" - ‘
Rezultatem wczorajszej konfereincyi króla z 

Venizclosem było, że zarządzgjjjg rządu w spra­
wie mcbilizacyi i dalszych decyzyj na najbliż­
szą przyszłość zostały zaaprobowane a to ze 
względu na oświadczenie Radosławowa, że wo 
bec Grecyi nie istnieją ?adne zamiary agresy­
wne.

Przestrzeganie neutralności zbrojnej jest u- 
ważane za rzecz możliwą.

.Co się tyczy sprawy obowiązku sojuszu gre- 
cko-serbsłdego, to w -spa-awic tej, jako nie na­
głej, nie powzięto żadmui defipitywpej decyzyd.

30
skarbu, prezes K ola polskiego Biliński i wyżej 
wymienieni referenci, poczerni ministetr przy­
obiecał, że w  najkrótszym czasie podda r e e a  
-pono-wmeniu traiktowaoiu i przed: ostatecznem 
załatwieniem porozumie się jeszcze z  prezesem 
Koła polskiego.

Uzupełnienia, który-ch dom aga' się K oło po}, 
skie, są następujące:

a) Oo do  podatków gruntowego i dom-owo- 
M asowego rozporządzenie cesarskie ogranicza 
opust podatku gruntowego d o  tych  wypadków, 
w  których produktu rolne uległy uszkodzeiiiu, 
nie obejm uje Katem rabunku - produktów’  rol­
nych, zniszczenia, albo rabunki. inwentarza, zni­
szczenia bundjTnków itp. szkód gospodarskich.

Koło polskie dosaaja się przeto wr tym kie­
runku uzupekdetsa, że cała szkoda gospodarczą 
ma być zawszona i jednstieie trafeSewssąs. Jeżeli 
szkóda te  dosięga wysokości pojedynczej ka­
tastralnego dochodu, te według wniosku Koła 
polskiego ma }>yć opuszczona jedna czwarta 
zęść rocznego podatku gruntowego, i tak -po­

stępując w yżej, ma być ca ły  podatek opuszczo­
ny, jeżeli szkoda, dosięga czterokrotnie docho­
du katastralnego- tym ostatnim (wypadku 
ma byc także opuszczony ca ły  podatek dom o­
wo Klasowy. Jeżeli-szkoda dęsdega sześciólcrot- 
me rocznego dochodu katastralnego, to ma być 
opuszczony cały po-datek gruntowy za 6 kwar­
tałów, to jetft. do  końca, roku 1915, niezależnie 
od tego ma -być dozw olony opust podatlcu do- 
mowo-kJsusowe-go w  wypadku, gdy  właściciel 
nie pozostał -na- miejscu *w czasie inwazyi -albo 
budynki zostały uszkodzone, chociai-by nie było 
warunliów opustu podat-ku gnaitowego.

b) Co- do  jw-datku czynszowego, rozoprząd-ze- 
■nia, wydane przez ministerstwo, przewidują 
tylko opust .podatku w  wypadkach', gd y  właści­
ciel zrzekł sie. w całości czynszów  od mieszkań, 
wynajętych uchodźcom albo powołanym do 
wojska, i-tp. nie obejmuje zatem wszystk-teh w y­
padków całkowitego opustu czynsnu i wcale nie 
uwzględnia częściowego opustu czynszowego. 
ICołe polskie domaga się uzupełnienia w tym 
kierunku, aby opust podatkowy był dozwolony 
we wszystkich wypadkach opustu czynszowego, 
to jest -tak przy opuście -całego -czynszu, jako- 
te i przy opuście częściowym  czynszu. Dalej 
domaga się K olo, aby w uwzględnieniu, że w 
miastach, które ui-egły okupacyi albo b y ły  ewa­
kuowane, opust czynszu jest regułą, -bo zamoż­
niejsza część ludności i średme klasy miasta o- 
puściły a  pozostała ludność z braku zarobku 
nie byaa w  stanie czynszu płacić, aby wobec 
tego przyjąć przynajmniej co do połowy poaat- 
kóvy nonnę ogólnego opustu, to jest podatek zo­
staje zasadniczo opuszczony za czas od sierpnia 
1914 r. do końca 1915 przynajmniej w połowie 
w rzeczonych miejscach a w  ■wypadkach, w któ­
rych w yją tKow?- nie było utraty czynszów. w’łar

Wiedeń. Z wojennej kw ateiy praPowej do­
noszą.: C. i k. generalna gubernia wojskowa w 
Polsce przeniosła miejsce sw ego urzędowania z 
K ielc do Lublina. s «■

Stosunki zdrowotne w kraju.
Wiedeń. Departament sanitarny minister­

stwa spraw wewnętrznych podaje do wiadomo­
ści: W edług sprawozdania z dnia 3 październi­
ka stwierdzono bakteryologicznie 12 w ypad­
ków  cholery azyatyckiej w  jednej gminie po* 
wiatu buczackiego w Galicyi. W ypadki te za» 
szły u ludności miejscozmj. ^

I "* JE W”
Ingres arcybiskupa Dalbora.

Gniezno. W  katedrze odbyło się wczoraj u- 
roezyste wprowadzenie arcybiskupa Dalbora' 
dla archklyecezyi gnieźnieńskiej.

Z AVatykanu.
Rzym. „Osservatore Romano'" donosi: Ęar* 

dynał V an  Rossum został mianowany wielk. p  
penitaryuszem w  miejsce zmarłego kardynała 
Yaimutellego.

Rosyanie wobec ofenzywy franeuMdej.  ̂
Petersburg. „N ow oje W rem ia" wita wielką 

ofd-azywę- na froncie francuskim z . zadowole­
niem i podnosi, ze obecnie niezadowolenie lu­
du rosyjskiego ustanie i nie będzie zapytań, 
gdze znajdują się sprzymierzeńcy. ’ Obecnie po­
kazało się, że sprzymierzeńcy przygotowywali 
się dotąd do r.-spólnej ofen zjw y . «>

O podnoszenie nastreja w arsrii francuskiej. - 
Paryż. ,JIumanrte“  w  flłiyrzj.Tn-^ wywodzie 

wskazuje na konieczność mianowania n o w g o  
podsekretarza państwa, którego zadaniem by­
łoby objeżdżanie frontu i podimszenib ducha v 
żołnierzy, francuskich.

Samoloty fraaciłskie z armatkami.
Paiyż. W edług doaie^e-nia „Tem psa", wyt- 

mieniane od  pewnego czasu w  sprawozdaniach 
sztabu genexalnf.go francuskie samoloty, _ u- 
zbrojone w  armaty (Avions canons) eą biplamń 
mi, które oprócz zwyczajnych k a r a ły  ów ma­
szynowych mają na górnej p ła szczy źn ie  małe
działo. *

Odpowiedzialny redaktor;

Wydawca:

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą oć 
redakcyk)

D r L E O N  K O P F F  
powrócił.

U l i c a  S o b i e s k i e g o  L. 1. >
Ordynuje po południu od godziny 4—  6.

GS68-3
U c z e n  i c  a 

P r o f .  L e s z e  t y c k i e g o  
ustawia rękę i uczy gry na fortepianie. 

Bliższo inform acye w  księgarni W lk Krzyża­
nowskiego. 6741-5

do V klasy czwartej c. k. łoteryi klaso­
wej są jeszcze do nabycia w  kantorze 

sprzedaży Braci Safier w  Bielsku, uL Główna 1. 
BIURO W  KRAKOWIE, ULICA SENACKA 8. 
G ł ó w n a  w y g ra n a  = MILI9H K0B0N

premia 7O0.0Od K«f.
wvgra-ne po 300.000, 200.000, 100.000, 60.000, 

50.000, 40.000 i t. d.
Ciągnienie już 8 października i trwa. do 6 listo­
pada. Zamówienia z prow incji uskutecznia 

Bię jak najrychlej. 6751-5

Adwokat 
Dr ZYGMUNT FENDLER 

p r z e n i ó s ł  k a n c e ł a r y ę  s w ą  
na ulicę Grodzką L. 62, II. p.

^  .6803-3
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Nr D03 TTtorfe* s  PSMfleiUłK* i v l a

mMii z a p iy d L
Dira med. Bolesława La*

cha i ryg- med- Sewe­
ryna Nowosielskiego pro- 
92$ o podanie swoich adresów. 
Dr Krogulski Henryk z lista­
mi p. Męcisiewskiej, Kraków, 
Kadzi wiłłowska 19. 6744 a 3

fan Sesiuh z Kołomyi, o- 
becnie k. k. Arbeit.-Abtei- 

Inng Nr 12, Teodo w Dalma­
cji, poszukuje rodziców i zna­
jomych. 6752 8 4

OtOba inteligentna, w »ile wiekH, 
samotna i  pracowita, poszukaje 

umieszczenia wo dworze lub w 
tóieścio u starszych państwa, albo 
u starszej samotnej nauczycielki. 
Utnie doBkonala gotować, 8*yć, a 
nawet uczy grać na fortepianie. —  
Zgłoszenia pod Emerytowana 

i przyjm uje Admin. „N . Keformy“ .
6417 1 3

L e ś n i k
•amoistny gosp. laa., z wyższym 
egzaminem państwowym i z knr- 
sem geodezji, obecnie na stano­
wiska nadleśniczego, Bznka posady. 
Zgłoszenia: „Niżniańska11 w Stryju, 
nl. Podzamcze. 6847 1 3

' Poznaóczyk
a gimn. wykształceniem (5 klas), 
szuka jakiegokolwiek zajęcia. Z g ło ­
szenia pod R. A. 5 ł  18 przyj­
muje Adm. ,N . Reform y” . 6848 1 3

K u p u j e  m e b l e
tylko w lepszym gatunku, oraz 
sprzedaje takowe. Chrześcijański 
magazyn mebli. ul. Kopernika 13. 

6351 1 2

Polarale
do wzięcia zaraz. Wiadomość w 
eklepie p. Splickala, Floryańska 16. 

6846 1 2

Paflnalme
umeblowane pomieszkanie, złożone 
e  2 —3 pokoi, kuchni, łazienki, e- 
węntaalnie 2 umeblowane pokoje 
z  używaniem kuchni i łazieDki przy 
rodzinie. Oferty listowno: Dr Ehren- 
preis, Kraków, ulica Szpitalna 33. 

6825 1 3

wynajęcia
8 pokoi, kuch., łazien., na I p., za­
raz lub od 1 listopada. Wiadomość: 
Bracka 5, I p., na lewo. 6826 1 3

W  poniedziałek
27 września między godz, 7— 8-mą 
wieczorem zaponwioł plutonowy 
przy oknie kinoflŁtrn „U ciecha” 
czarnego pugilareza z ważnemi pa­
pierami i  p ie n ię ż n i . Prosi zna­
lazcy o złożenie go za dobrein wy­
nagrodzeniem w Administraoyi „N. 
Reform y” pod S. E. 6823

469
Rutynowana

Ciągnienie już 8-go października.

głów nych wygranych
2003 koron do 300.000 kor*"! I premia

z maturą seminaryalną, poszukuje 
posady, chętnie w Królestwie. Zgło­
szenia pod W. B. przymuje Adm. 
„N. Reformy” . 6432 1 2 7 0 © , © © ©

Inteligentna panna
z kilkoletnią praktyką wiedeńską 
w modniarstwie i ekspedycyi, po­
szukuje stosownej posady. Zgłosze­
nia list. pod „M. E. 4 “  przyjmuje 
Adm. „N. Reformy” . 6836 1 2

przypada do losowania bezw arunkow o w ciągnieniach loteryi klasowej, odbywających się codztoa od 
8-go października do 4-go listopada i wypłata ich następuje natychmiast bez żadnego potrącenia. Jeżeli 

premia 700,000"koron przypadnie na największą wygraną, to wynosi główna wygrana

K u p ię
pianino albo krótki fortepian w do­
brym stanie. W iadomość: ul. Kro­
woderska 43, I  p., J, D. 6836 1 2 ■wam ■

Poszukuje posudu
biurowej. Mam kilkoletnią prakty­
kę biurową, piszę b. biegle na ma­
szynie po polsku i niemiecku. Za 
wyrobienie posady odpowiednio wy­
nagrodzę. Zgłoszenia pod „Zdol­
na 7“ przyjmuje Administracya 
„N. Reformy” . 6822

Razem zostanie wylosowanych 44.000 wygranych w kwocie 12 milionów i 76S.000 koron.
Losy wysyła po przysłaniu należytości

losu E  25« za % losu -I 50-— . za V lo s u  fi  100- za ‘li los E  S00--

M ato ra
gimnazyalna, seminaryjua, egzami- 
na wydziałowe, dokładne przygoto­
wanie. Zgłoszenia list. pod „Matura11 
przyjm uje Admin. „N. Reformy” 

6829 1 2

Kantor sprzedaży c. k. loteryi klasowa! .
Albih FdrstS, Wiedeń, i.v HeiPaTia 3,

SSOba inteligentna, znająca się 
bardzo dobrze na gospodarstwie, 

kuchni i krawieczyźnie, poszukuje 
odpowiedniej posady. W iadomość: 
Kraków, Rynek główny 10, I p„ 
oficyny. 6824 1 3

Zgłoszenia wcześniejsze i zamówienia losów loteryi klasowej do nadchodzącej 5 loteryi 1 klasy, której 
ciągnienia zaczynają się 14 grudnia, przyjmuje się już teraz za V8 l ° su K 5 — , za 1/ i losu K 10, za 7*

losu K 201— , za Yi l ° s K 401— . x
Z powodu ograniczonego wydawania losów zaleca się porobić zamówienia już teraz, aby też i te zamó­

wienia można wykonać w całości

fpgST Korespondencja polska. "Igps
Kulynosrany Rupia

przyjmie zastępstwa większych firm 
handlowych dla Krakowa, względnie 
sznka stosownej posady. Zgłoszenia 
pod L. E . przyjm uje Administracya 
„N. Reform y” . 6845

Przyjmę zaraz nauczycielkę
do przygotowania panny do matu­
ry licealnej. Przedewszystkiem wy­
maga się dokładnej- znajomości ję ­
zyków francuskiego i niemieckiego. 
Zgłoszenia: Pędzichów 3, parter, 
na lewo. 6827 1 3

PgszM
posady gospodyni samodzielnej do 
jednej osoby (u kawalera lub wdow­
ca), na większym folwarku. Je­
stem bezdzietna, młoda. Znam się 
na gospodarce. — Zgłoszenia pod 
F. R. 7 przyjmuje Administracya 
„N . Reform y” . 6820 1 3

1 ii ń  U  K
na drugą hipotekę po banku ka­
mienicy Il-piętrowej w Podgórzu, 
temu dam w procencie 2 pokoje z 
balkonem i kuchnią. Zgłoszenia 
list. pod Z. R. 12.080 przyjmuje 
Adm. „N. Reform y” . 6850 1 3

•O O O O O O O O O O O O O O O O eO O O O O O O O O O O O aeeO O O O O O O O O O © ® ® ® ® © ® #® *® © ® ® ® © ® © ® © © ®

Wądzoim makrele i bit lingi
wprost od holenderskiego domu, prowadzącego handel rybami

do n ab yc ia
Zgłoszenia przyjmuje kierownik firmy j?

A .  P O L A K ,  « e x > a .a s  W  J P R & D Z B
hotel „Blauer Stern” . '■

i
6839

W  najbliższych 
czynamy

dniach rozpo-

Zdolnego portyera
'4  15 października posżukuje 
Hotel „Austrya11, Pawia 6 . 

6818 2 3

^ p a n f  e
przyjmują do domu po przy­
stępnej cenie. Marya Krupnik, 
uh Miodowa 1. 28, I p.

6S16 2 0

Panna inteligentna
potrzebna natychmiast do ekj£& - 
dycyi w  pierwszorzędnym hftnalu 
papieru. Zgłoszenia lisi. pod M. L. 
Nr 300 przyjmuje Administracya 
„N. Reform y” . 6697 3 3

UrzednR biurowy
Polak, kawąlęr, lat 30, wolny od 
wojska, :egły w języku niemie­
ckim, z długoletnią praktyką ka­
sową, zo znajomością buchalteryi, 
obeznany ze sprawami Kas cho­
rych. sprawami wypadkowemi, ko­
respondent polsko-niemiecki, szuka 
odpowiedniej posady. Zgłoszenia pod 
8 5 1 2  przyjmuje Administracya „N. 
Reformy” . 6512 2 2

Grafa solesy 
scs Salaszosy po 24 h
polecają i dostarczają za gotówkę

EDel i Elsner, Opawa.
Dla odsprzedawców i hurtowni­

ków opust.
Dra Oetkera proszek do pieczenia 

i cukier waniliowy tamże również 
do nlbycia. " 6766 3 4

Do sprzedania
w  D z. X I. w  U r a k o w ia  k a m ie ­
nica I-piętrowa, dobrze zbudowa­
na, z ogrodem dowólnaj wielkości, 
aa dobrych warunkach, kapit.ł po­
trzebny kolo 30 tysięcy koron —  i

‘ Domek
parterowy w ogrodzie, część kapi- 
tałumoże pozostać na hipotece. W ia­
domość: ulica $# . Tom asza 1. 20, 
•kiep pod firmą Doroteum. 6733 2 4

Dentalan
z-akęm ita, biała pasta do zębów 
w tubkach po 60 hal. do nabycia: 
Apteka pod „Słońcem 11 Kraków, 
Unia A -B .. 6784 1 3

praktyczny kurs
_  » ___

I ___   ^ ..
z opłatą miesięczną 5' kor,

Kursy Ansona
ul. Szewska 17.

6719 3 5

przyjmie zaraz 
k a u t a .

p p a k t y -
6849 1 3

Poszukuję rutynowanego
k o i i c y p i ę i i l a .

Dr Leib Landau,  Przemyśl, 
Franciszkańska 6. 6821

władająca poprawnie języ­
kiem polskim i niemieckim, 
biegła w rachunkach, znajdzie 
umieszczenie we iirmie Po­
rębski i Zlmler, Krabów, 
Rynek gł. 6840 i 3

Pomacjsik
z działu korzennego, poszukiwany. 
Kazimierz Bartoszewski, Kra­
ków, Floryańska 49. 6721 5 5

pisząca b. biegle na maszynie, po­
siadająca kilkuletnią praktykę biu­
rową, poszukuje posady. J loie być 
na wyjazd. Kraków, Żyblilaewicza 
l. 1 6 ,'II p., drzwi 11. 6788 2 3

® o o o « o o e > ® ® ® ® ® o e o ® * « e ®
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Potrzebny

zdolny pomocnik
i działu kolonialnego do fir- 

tny; Wojciech Olszewski, 
Kraków, Mały Rynek.

6753 3 3

r z y jr a ie  jeszcze lekcyę lub kon- 
wersacyę w języku uiemieckim 

rodowita Niemka, Groble 20, 1. p„ 
na lewo. Ceny umiarkowane. Zgło­
szenia między godz. 2 —4 po po­
łudniu. 6543 2 3

Były urzędnik wojskowy
emeryt, katolik, 52 lat, żonaty, 
władający językiem  polskim, nie­
mieckim i ruskim w słowie i pi­
śmie, obznajmiony z pojedynczą i 
podwójną buchalteryą, posiadający 
eg?ajnin rachunkowego oficera, po­
szukuje stałego zajęcia jako siła 
biurowa, kasy era, magazyniera, nad­
zorcę 1. t. p. w fabryce, domu 
handlowym, młynie parowym, tar­
taku, kopalni, cegielni, w większym 
majątku ziemskim., wogóle w więk- 
szem przedsiębiorstwie, w  Galicyi lub 
Królestwie Boiskiem. Na żądanie 
złoży kaucyę. Posadę może objąć 
natychmiast. Zgłoszenia listowne 
pod Emeryt 52 przyjmuje Admin. 
„N . Reformy” . 6730 3 3

Posnki solitjtaim
rutynowanego zaraz. Płaca do 100 
kor. miesięcznie, po 1 stycznia 1916 
r, więcej. Dr Horschth&l, adwokat 
w Brzesku. 6814 2 3

Biidialtsr-UllsRSista
z długoletnią' praktyką bankową, 
wolny od wojska, poszukuje zaję­
cia. Rabka, Burzyński. 6742 2 3

4  J105i©3®"
przedpokój, łazienka i kuchnia 
wynajęcia zaraz 
parter.

do
Ul. Smoleńsk 20, 

6748 3 4

R d jfe jze  s ile m n k !
1 kg K  4‘30

■ .  .

.  b w 4-60

o n .  4-6Ó 

» .  „ A-70
» » » 4-90

jak : mąka, ryż, krupy, groch, fa ­
sola, ziemniaki i t. 4- kapuję.

żenią wraz z próbkami: 6a- 
br; l Dekerde, Braków, plac 
S lC ie p a ę is k i  1, 8 . 6523 6 10

Superior mieszanka 
San Jagol 
Perlówka > „
najlepsza J 
Caracas j 
QaatemalaJ „
Portorico J 
Jawa 1 
Jam ajka/ "
Honduras)
Mocca /  "
Coylon „
Kawa niepalona, herbata i ka­
kao po każdej cenie. Żądajcie cen­
ników szcaegółowycb. —  W ysyłam 
w  pakietach pocztą po 4, / i kg, 
albo koleją nieopłacone, z ocie­
niam za zaliczką. Dziennie wypala 
m oja palarnia do 5000 kg kawy.

Itslol M M tld  Kalitę Import 
M. KHELLER

Wiedeń, V., Zlegeloieng. 23 d.
Telefon mdmst. 55/03.
6683 5 24 Rok założenia 1889.
M M e e ó ó M ó M M m m

Wełny na bosiyumy
Floryańaka 45, I piętro.

KraRou/sKa RonRurencya.
6699 4 5

I l i
(izraelitka), z fachu towarów no­
rymberskich i mieszanych, 
fak również praktykant c działu 
papierowego, znajdą umie­
szczenie. I. Klein, ul. Dubicz 3.

6789 2 4

Panna (żydówka)
z maturą seminar., bardzo dobrym 
językiem niemieckim, francuskim, 
ewent. muzyką, potrzebna zaraz do 
miasteczka w pobliżu Krakowa. — 
W ymagane jest przygotowanie je­
dnej dziewczynki do egzaminu z 
klasy 6-tej, oraz pomoc szkolna dla 
2 młodszych. Zgłoszenia list. pod 
„K 8 0 — 100“  przyjmuje Administr. 
„N. Reformy” . 6813 2 2

!!! pplacy!!!
Pierwszorzędny polski lekarz d e n -  
d y sta  Dr H. ordynuje leczniczo 
i  wykonuje roboty techniczne za  
skromnem honoraryum. W iedeń, I., 
Spiegelgaase (tu i obok Grabenu) 
Nr 13, III/9. Telefon 20/VIII. Or­
dynacja od godziny 2— 6, w  nie- 

— 12 ranodziele od 9- rano. 6640 3 20

Uroauerystbt
lub fa r m a c c u t k l  poszukuje Dro- 
guerya Heleny Sikorskiej, Kroków, 
ni. Szewska 22. Posada do objęcia 
zaraz. 6575 4 4

B i l a r d y
pokrywam Buknem, przerabiam na 
żądanie i t. d., w miejscu i na 
prowincji. Roman Kubicki, Kraków, 
ul. Bracka 1. 5. 6760 3 3

Ola dzieci cć lal 7 da 14
rozpoczyna się k u r s  s ló id u  p e -  
d a g c g l c z c e g o : stolarstwo, kar- 
tonaż, koszykarstwo dziecięce, ro­
boty e wiór peddygu i raffii, oraz 
kurs zabaw 1 zajęć dla dzieci od 
lat 5-ciu. Inform acji udziela i wpi­
sy przyjm uje Marya Berggruenówna 
codziennie między g . 3— 5, Bisku­
pia 9. Jasny Dom. - 6678 2 10

Okazyjnie!!!
Firanki za 1/„ ceny.

Floryańska 45, I piętro. 
K rakow ska Konkurencya.

6698 3 5

KHeNmio PóhKa
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 3, 
dostarcza wszelkich, gdziekohviek 
wydanych książek, map, atlasów, 
nut, czasopism i iurnali z możliwą 
szybkością. 6738 3 5

la czasie.
Bulion w kostkach, jedyny wy­

rób krajowy, czysto mięsny, poży­
wny i nadający się do dłuższego 
przechowania, praktyozny i dla wy­
jeżdżających na plac boju, poleca 
w pnszkaoh pół kilogram owych po 
50 sztuk za 6 koron. Chrabąszcz 
i  Spka, Kraków, ulica Szpitalna 7.

6536 6 6

6689 6 10

^ g u b i o n o  w drodze z nl. Kar- 
S t  melickiej na Rynek czarny pu­
lares damski z pieniędzmi, legity­
m acją  i fotografią p. M. Piątkow­
skiej. Uczciwy znalazca zechce od­
dać za wynagrodzeniem do Adm. 
„Uustr. Tygodnika Polskiego” , nl. 
W olska 19. 6771 3 3

Stisch. fa rm a cy !
poszukuje snstentaeyi w jednej z 
krak. aptek. Z g ł.: W oj. Boryczko, 
Kraków, Uniwersytet. 6770 3 3

Starszy fortepian
do nabycia. Ul. Dietlowska 109. 

6755 3 3

Pierwszy wiedeński koncesjonowany 6kład

u 2 y i v 3 i i 9 C h  tsrozSty  y isz@ S k !e §s  t y p ó w
także wszelkiego rodzaju uprzęż na konie ma zawsze na składzio w  bar­
dzo wielkim wyborze. Karol F is c h e r , Wiedeń, If., Praterstrasse 72, 
hotel Nordbahn. Telefon 44.406. 6841 1 O

Prawdziwe berneńslde materyc,
* Pora jesienna 1 zimowa 1915.

Odcinek 3 m długi na cale u- \ ! °l!C1ne,k !2 .k or
branie męskie (surdut, spodnie I 0^c !ne  ̂ 3 kor.

i  kamizelkę) kosztuje tylko 1 °^ °inek 17 kor.
_ ,  . . i - l  I odcinek 20 kor.
Odcinek na czarne wizytowe ubranie 22 K; materyały na za- 

rzutki, lodeny dl a. tury stów, czesanki jedwabno, tudzież 
maferye na hostyumy damskie 

wysyła po cenach fabrycznych znany z rzetelności fabryczny 
"* ^ skład sukna

Siegel-Irnho! w Bernie (Mor.)«
_  , . ,,  Próbki zadarino, opłacone. . .
Korzyści dla prywatnych odbiorców zamawir-jących materyały 
na miejscu w fabryce wprost u firmy Siege!-l>nhof’ znaczne; 
ceny przy wcześnie uskutecznianem zakupniematuryałów — obok 
bardzo obfitego wyboru, są nadzwyczaj niskie. Uskutecznienie 
nawet małych zleceń starannie, ściśle podług próbek, z towaru 

zupełnie'świeżogo 6842 3 8

T o s a y a r a s i t o a  f s S J i r o & s

ro b ó t b u d o w la n o -s to la rs k ic h , 
r& o u  m e b li i  p o r ta li z o. p.

M stbleni, Moiel uafl PartallaliiiŁ G2S2iiscl]2{| m. i  b.)

o  M o w H i e j  Osireojie
podejmuje się wszelkich robót budowlano-stolarskicb. Spe- 
cyalna fabryka do wyrobu okien, drzwi, ścian oszklonych 
i t. d. Budowa portali, wyrób mebli, urządzeń dla hoteli 
i kawiarń, mebli biurowych i urządzeń wewnętrznych.

Gotową pościel, bieliznę na j a0 noszenia, gotowe
ubrania wszelkiego rodzaju lub materyały na nie, dobre ą

P o k ó j ,  ewentualnie z meblami, 
i. kuchnia do wynajęcia zaraz

Ul. Zwierzyniecka 17 
na B, Nr drzwi 31. - 
tamże.

lii p., oficy- 
Wiadomość 
6759 3 3

FomocttlH
młodszy, dobrze polecony, bufeto- 
wiec, potrzebny od 15 października 
lub l-g o  listopada do handlu A .  
F r a s s a , K r a k ó w . Oferty nie u- 
w zględnion e pozostaną, bez odjio-
wiedń.  ̂ 6727 3 4
  ---------------------- i_________

kupuję ubraaia używane meskie, 
damskie i  t. p. Korespondentka wy- 
stareta. M, Schwarz ul. Józefa 1. 

5670 17 20

Do (oyiiiijedii
jeden lub dwa pokoje z przedpo­
kojem, przy ul. K arm elick ie j 34. 

x 6801 2 3 '

Jte|a
Metodą Ansona lub 
Berlitza. — Lekcyo 
osobne i zbiorowe,

u l i c a  S z e w s l s a  1 7 .

-ŁWIÎŁaiHJAiU ą.MKTm$

IpwsiB śa  i eiiai:
F a y c r it  90 hal.
E litę  2 K  40 hal.
Mode Ińr Alle 1 K 30 bal.

wysyła za zaliczką lub poprz. 
uadesł. należytośoi Księgarnia 
D. E. Friedleina, Kraków, Ry­
nek 17. — Przyjm uje się ró­
wnież prenumeratę na wszyst­
kie pisma z modami. 6763 3 O

Asystent farm aoyi
przyjmie posadę w Krakowiev,Zg ło­
szenia przyjmuje z grzeczności 
Dworzański Maryan, Kadetaspirant, 
Kraków, Festungsspital Nr 8, pod 
Barauami, Rynek. 6811 2 3

O K A Z Y A .
100 kilka par bucików , ty lko m n ie j­
szo numora damski© od Nr 35— 38 
męskie od Nr 3 9 — 41, i to prawdzi­
w e: Szewro, Box-Kalf, Godyear- 
W elt, mam do sprzedania po bar­
dzo niskich cenach hurtownie lnb 
częściowo, oraz kilka zarzutek m ę­
skich, kilka szlafroków i bluzotc 
damskich i w iele innych tow arów  
okazyjnych . J. Cieślikowski, Kraków, 
ul. Z w ierzyn iecka  15. 6810 2 3

312 pokoje
i  kuchnią, łazienką i całym komf. 
ul. Lubomirskich 47, zaraz do wy­
najęcia. 6716 3 3

Kawaler, wolny od wojska, po­
szukuje posady ogrodnika. Zna 

się również na gospodarstwie. M ógł­
by 'przyjąć także posadę ekonoma 
lub pisarza ekonomicznego. Zgło­
szenia listowne pod X, Y. Z. przyj­
muje Adm. „N. Reformy” . 6773 2 2

6718 5 8

Mieszkanie
la d a ie  um eblow an e

złożone z 4 pokoi, kuchni, łazienki, 
spiżarni, pokoiku dla służby, do wy­
najęcia od 1 listopada. Oglądać mo­
żna w godzinach popołudniowych: 
Aleja Krasińskiego Nr 21, parter 
na lewo. 6782 2 3

L. 95276/15. 6337

tamę, mamy w zapasie j dostarczamy.
Resztki zawsze korzystnie do zbyci*.

Wszelkie produkty gospoda.,stwa wiejskiego, szczególni, m-

rową wełne owczą strzyżona, drób, mięso i t. d. przyjmnie

się w miejsce zapłaty.

BRACIA REICHART
Corcbio.

fabrykanci .6736 2 6

Tyrol-Przedarulama.

@i BfleBSGZODi&i
Wskutek rozporządzenia c. k. Ministerstwa kolei że­

laznych z dnia 7 sierpnia 1915 r. 1. 27594/19 a zarządziło 
c. k. Namiestnictwo w Białej reskryptem z dnia 23 wrze­
śnia 1915 r. L IX  a 91296 w sprawie ustanowienia stacyi 
na normalno- i dwutorowej kolei elektrycznej w Krakowie 
rozprawę na miejscu na dzieś 7 października 1315 r.

Rozprawa ta ma w szczególności na celu ustanowienie 
stałych najważniejszych przystanków na końcowych sta- 
cyacb, w miejscach do przesiadania i krzyżowania się linij 
tramwajowych i t. p., oraz innych niestałych przystanków 
w innych miejscach, na którychby wozy tramwajowe za­
trzymywały się tylko w miarę potrzeby.

Komisya dotycząca zbierze się w powyższym dniu 
o godzinie 10 przed południem w sali posiedzeń Magistratu.

Projekt odnośny wyłożony jest od dnia dzisiejszego 
przez dni 8 do przejrzenia dla ogółu w biurze Budownictwa 
miejskiego, Oddział B. (gmach Magistratu, ul. Poselska, 
IH piętro), gdzie go można przegla/łać codziennie w godzi­
nach urzędowych od 9 rano do 1 po południu.

Strony interesowane mogą swe zarzuty lub uwagi co 
do projektu wnosić w ciągu tych ośmiu dni na ręce Magi­
stratu, albo też na rozprawie komisyjnej.

Magistrat stoi. król. miasta Krakowa,
dnia 29 września 1915.

„Jahra“

najlepszy środek do mycia 
i pielęgnowania włosów. — 
W yrób i główny skład: 
Apteka F. Grajewskie­

go w Krakowie. 
Wszędzie do nabycia.

4481 30 50

Maturzysta gimn.
celujący przez całe gimn., poszukuj* 
lek cji lnb innego zajęcia. Zgłosze­
nia pod „S ofista11 przyjmuje Adm 
„N. Reformy” . 6783 2 2

Rutynowana pianistki
udziela gry fortepianu starszym i 
dzieciom. Zgłoszenia od g. 10—1: 
Długa 24, II p., 1 drzwi. 6803 3^3

potrzebny do firmy spedycyjnej W, 
Bujanaki, Kraków, Linia A-B, Ho'- 
tel Drezdeński. 6802 2 3

Lokal sklepowy
z 4-ma przyległemi ubikacyarak 
(poprzednio mieściła się w nim re­
stauracja i wyszynk), jest zaraz do 
wynajęcia. W iadomość: Liebeskind, 
Rynek Kleparski 11. 6805 2 3

Dla starsze] naączyęięlKI
prywatnej, z do drem i .świadectwa 
mi, władającej doskonale językiem 
franc. i  z początkową muzyką for­
tepianu, poszukuję posady do dzie­
ci ze szkół normalnych. Zgłoszenia 
pod S. K« przyjmuje Administracya 
„N. Reformy” . 6806 2 3

Szpital św. Im
w  Krakowie zaknpi natychmiast. 
15 wagonów ziemniaków jadalnych, 
5 wagonów ziemniaków dla bydła,’ 
1 wagon buraków jadalnych, 6 wa­
gonów baraków dla bydła, 2 wa­
gony koniczyny, */, wagonu fasoli, 
‘ /, wagonu grochu. 1 wagon ka­
pusty, wszystkie jarzyny, 1 wago* 
grysu dla bydła. Stale potrzebuje 
szpital tygodniowo 40 kóp ja j, 40 kg. 
musła. 60 kurcząt względnie ż f  
kur. Przedewszystkiem uwzględn/ 
się producentów. Oferty wnosić do 
Zurnądu szpitala św. Łazarza, Kół 
pernika 17. 6807 2 3

Biir̂ MiWdiyeli
I cykeryi

ś w i e ż y c h  ii ih  s u -  
s z o n y e h  po kilka wa­
gon ó w  poszukuję. Zgło­
szenia list pod K .  J .  
przyjmuje Administr. 
»N. Reformy*. 6844 i 3

Wiktorya Terlecka
Magazyn mód w Mielcu, ul. Pańskam . -- .... --mm
poleca na sezon zimowy wielki wy 
bór kapeluszy, czapek damskich, 
dziecięcych i przyborów. Kapelusz! 
żałobne. *■ 6791 2 8

MimMa
dwu pokoi, przedpokoju, 
kuchni i łazienki, z meblami 
lub bez, parter lub I p , za­
raz poszukuję. —  Szczegółowe 
oferty adresować do Krakow­
skiego Biura ogłoszeń, Duna­
jewskiego 9. 6800 2 2

prawnik, piszący biegle na maszy­
nie, rzutki, z dwuletnią praktyką 
u adwoksta, poszukuje posady w 
kancelaryi adwokackiej, w biurz* 
handlowem lub przemysłowem. — 
Zgłoszenia list. pod „Zdolny11 przyj 
mnje Administracva „N. Reformy” 

6768' 2 3

Sli i i

wszelkiego rodzaju, obrazy, zegary 
porcelana i t. p. Loop. Machowska, 
Kraków, ul. św. Jana 16, I piętro 

6787 2 3

Kupię zaraz
motor gazowy 5 IIP. Oferty proszę 
przesyłać: Kraków, .Powiśle 4, A. 
Miedniak. 6777 2 5

P r trV P 'in V  zaraz tokarz meta- 
I ©II ŁOUtf J Iowy, obeznany ee ślu­
sarstwem maszrnowem. Zgłoszenia 
Kraków, Powiśla 4, A. Miedniak. 

6778 2 5

U c z e ń
z zamiłowaniem do mechaniki znaj­
dzie umieszczenie. Zgłoszenia: Kra 
ków, Powiśle 4, A. Miedniak.

6779 2 3

prywatne. Karmelicka 46. II piętro 
na prawo. 5015 11 20

Bardzo pi#?
karty pocztowe żołnierskie 1 
wojenne, w bardzo wielkim wy­
borze nabywać można u firmy

Franciszek Wcnfel
fabryka kart pocztowych 

Srum ów  (Sfraimau) Czechy
Za przesyłkę próbną 5 K 

z góry. Cennik kart, przyborów 
do pisania, kalendarzy reklamo-; 
wych i kieszonkowych u  
darmo. « 6262 10 16

Drukarnia Literacka w Krakowie, ul Jagiellońska L. 10 Rządca drukarni L. K  Górski.
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